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Przemówienie Prezydenta Bieruta

Dn. 3. V. 1947 r. Prezydent Bierut 
wygłosił przez radio przemówienie, 
które' poda jemy w obszernym skrócie.

„Od wielu lat naród polski czci u- 
roczyście pamięć Konstytucji, uchwa 
lonej przed: 156 laty — 3 maja 1791. 
Na przestrzeni tych stu kilkudziesię­
ciu lat było w dziejach naszego na­
rodu wiele Wydarzeń niemniej donio­
słych od uchwały Konstytucyjnej Sej 
mu Czteroletniego z dwa 3 Maja 
1791. roku, uchwały której urzeczy­
wistnieniu stanął na przeszkodzie o- 
pór szlachty i: magnatów, haniebna 
zdrata Targowiczan i utrata niepod­
ległości kraju, zagrabionego siłą 
przez zaborców już w rok później.

Dlaczego więc we żadne inne z 
tych wydarzeń dziejowych, lecz 
właśnie rocznica nieurzećzywistnio- 
nej Konstytucji .Trzeciomajowej, sta 
la się przedmiotem ogólnonarodowe­
go hołdu, składanego przez nas dzie­
jom ojczystym?

Przyczyn tego należy szukać nie 
w społeczno-prawnych, lecz w uczu­
ciowych i psychicznych raczej ele­
mentach ówczesnych i późniejszych 
przeżyć, które kształtowały się pod 
wpływem, wielkiego ideologicznego 
przełomu, żłobiącego nowy kieru­
nek i nową, epokę ogólnych dziejów 
społecznych i naszych dziejów naro­
dowych...

KONSTYTUCJA 3-go MAJA 
SŁUPEM GRANICZNYM DWÓCH 

EPOK
...Zwyrodnieniu ideologicznemu i 

moralnemu, części warstw uprzywi­
lejowanych przeciwstawiły się z .ca­
łą mocą najszlachetniejsze i najbar­
dziej światłe umysły, których liczba 
rosła pod wpyłwem nowych myśli i 
nowych idei nurtujących • świat.

Konstytucja Trzeciomajowa była 
właśnie wynikiem . starcia tych 
dwóch przeciwstawnych- obozów, 
powstawała właśnie u progu nowej 
epoki, zwiastowała jej narodziny, 
dlatego też stała się ona dla nas jak 
gdyby kamieniem węgielnym nowe-

1 — 3 A
Święta 1 i 3 maja w Polsce mają 

swe jedno źródło: walka kilku po­
koleń o lepszą przyszłość najszer­
szych warstw społeczeństwa. W 
dniach tych czcimy pamięć .tych, co 
w różnych okresach naszej historii 
głosili hasła postępu i postęp wpro­
wadzali w życie. Walczyli o te . ide­
ały, które dziś są w pełni realizo­
wane. Święto Pierwszego Maja 
obchodzi cały. św;at. W dniu pierw­
szego maja; w Polsce • widzieliśmy 
pochody i manifestacje, w których 
brał udział cały naród. Obok inży­
niera kroczył robotnik, obok słu­

Włóktermicy w pochodzie 1 majowym

go okresu dziejów, słupem granicz­
nym dwóch epok historycznych, u- 
zmysłowionym w konkretnych fa­
ktach i datach, symbolem narodo­
wym wielkiej przemiany ideologicz­
nej, którą przeżywała nie tylko 
Polska ale i cały świat ówczesny...

DZIŚ I WCZORAJ
..Zyjemy obecnie na progu nowe­

go zgoła odmiennego okresu dzie­
jów, Zmieniły, się do gruntu'stosun­
ki społeczne, polityczne, gospodar­
cze, kulturalne, w porównaniu z o- 
kresem sprzed półtora wieku.. Przy­
wileje stanowe szlachty i możno­
władztwa, które Konstytucja 3-Ma- iFSjci
dentajego profesor. Hasła pierw­
szo- i trzeciomajowe widniały na 
jednych transparentach. Olbrzymie 
manifestacje w całym kraju miały 
charakter wybitnie' narodowy — 
były podkreśleniem naszego dorob­
ku i hasłem wytężonej pracy w 
przyszłości. Oszczędność i praca, 
konsolidacja całego narodu, olbrzy­
mi wysiłek i niezłomna wola w Za­
gospodarowaniu Ziem Odzyska­
nych, oświata dla wszystkich — to 
były nasze hasła w dniach 1 i 3 ma­
ja.

jowa musiała jeszcze uznawać za 
„prawa wieczyste i niewzruszone", 
zniknęły dziś bez śladu wraz z samą 
szlachtą i możnowładztwem. Lud 
pracujący pozbawiony podówczas 
nawet miana człowieka i obywatela 
— jest dziś niezależnym i pełnopraw 
nyfn współtwórcą życia społecznego 
i współgospodarzem państwa. Pol­
ska jest dziś wolnym i suwerennym 
państwem i nie rządzą nią — jak 
wówczas — czynniki obcych potęg 
ani elektorowie obcych dynastyj. Na­
ród polski, jako całość, a nie jed­
na jego uprzywilejowana cząstka, 
stanowi dziś prawa własne, według 
których potrzeby ogólnonarodowe to 
cel najwyższy i'jedyny wszelkich za­
dań państwowych i społecznych.

Ale dopiero w świetle porównania 
tych dwóch odmiennych okresów hi­
storycznych staje się wyrazistszą 
wielka i twórcza, wychowawcza rola 
potężnych nurtów ideologicznych i 
uczuciowych, które wyprzedzały 
nadejście każdej nowej epoki dzie­
jowej.

IDEAŁY WYCHOWAWCZE 
KONSTYTUCJI

TRZECIOMAJOWEJ
Ideały wychowawcze najświatlej­

szych, ofiarnych i postępowych pa­
triotów z okresu Konstytucji 3-Ma*  
jowej Kołłątaja, Staszica i szeregu 
innych wyprzedzały ówczesną swoją 
epokę i środowisko. Podstawą dych 
ideałów była najbardziej. postępowa 
i głęboka myśl o wyjątkowej twór­
czej roli człowieka i jego roli spo­
łecznej.

Już wówczas przed 170 laty posła 
nowiono zasadę, że celem wycho­
wania i oświaty musi być stworzenie 
nowego typu człowieka jak najwy­
żej uspołecznionego obywatela pa­
trioty, noszącego w sobie głębokie 
poczucie odpowiedzialności za" swój 
naród i jego losy.

Cóż możemy dodać dziś do tak 
sformułowanej zasady? -Chyba tyl­
ko to, że posiada ona właśnie dziś 
szczególną silę aktualności.

Przyszłość Polski, jej odbudowa, 
jej znaczenie, jej wielkość, jej 
wkład twórczy w zasoby kultury o- 
gólnoludzkiej zależy dziś — po zwy­
cięskim przełamaniu przez nas prze­
ciwieństw grożących naszemu istnie 
niu i naszej niepodległości — w 
znacznej mierze od tego, jak potra-

(Dalszy ciąg na str. 3)
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NOTA RZĄDU POLSKIEGO
w sprawie demobilizacji jednostek wojskowych pod dowództwem brytyjskim

Dnia 15. IV. ambasador R. P. w Lon­
dynie, Michałowski, wystosował do rzą­
du brytyjskego notę następującej treści:

„W nocie z dnia 20 maia 1946 r., 
skierowanej do podsekretarza Sta­
nu Zygmunta Modzelewskiego, am­
basador W. Brytanii w Warszawie 
zwrócił się w imieniu swego rzą­
du do rządu polskiego z prośbą o 
przyjęcie zapewnienia, że rząd bry­
tyjski ma szczerą wolę przeprowa­
dzenia demobilizacji oddziałów pol­
skich tak ęzybko, jak na to prak­
tyczne warunki pozwolą, i że pod 
żadnym względem nie zamierza od 
kładać' jej dłużej niż to będzie po- 
trzebne“.

Zapewnienie to wyraża tę samą 
intencję rządu brytyjskiego, jaka 
znalazła swój wyraz już wcześniej 
w odezwie skierowanej do żołnie­
rzy Polskich Sił Zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim z dnia 20 
marca 1946 r.

W tym samym mnieiwięcej cza- 
sie w notach do ambasadora bry­
tyjskiego w Warszawie z dnia 
2 i 4 czerwca 1946 r., Pod­
sekretarz Stanu Zygmunt Modze­
lewski miał sposobność zapoznać 
rząd brytyjski z żądaniem Rządu 
Polskiego przeprowadzenia szybkiej 
demobilizacji Polskich Sił Zbroj­
nych pod dowództwem brytyjskim.

W notach tych, jak i przy wielu 
innych okazjach rząd polski zwra­
cał uwagę na ścisły i istotny zwią­
zek istniejący pomiędzy szybką de­
mobilizacją tych oddziałów, a rych­
łą repatriacją ich członków. Jedno­
cześnie rząd polski wskazywał na 
szybką demobilizację polskich sił 
zbrojnych pod dowództwem bry­
tyjskim jako środek, który przy­
czyni się skutecznie do położenia 
kresu wrogim rządowi Polski, a re­
patriacji w szczególności działa­
niom niektórych kół oficerskic-h tej 
armii, a tym samym pomoże do 
usunięcia na zawsze jednej z po­
ważnych przeszkód na drodze .do 

-stałej i szczerej współpracy pomię­
dzy obu naszymi rządami.

Rząd polski — chociaż w nocie 
swojej, z dnia 8 sierpnia 1946 roku 
stwierdził, że jedna z form rozwią­
zania Polskich Sił Zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim, polegają­
ca na wcieleniu b. żołnierzy tych 
formacji ... dQ._.Polskj_ęgo_..Ko.rpus.u 
Przysposobienia i Rozmieszczenia 
nie jest zaspokojeniem postulatów 
szybkiej demobilizacji — pozwa­
la sobie dać wyraz zadowoleniu, że 
od tego czasu znaczna liczba żołnie­
rzy Polskich Sił Zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim została 
istotnie zdemobilizowana i znalazła 
możność powrotu do ojczyzny.

Niemniej jednak rząd polski nie 
może uznać, .żeby dotychczasowe 
rezultaty przeprowadzonej przez 
władze brytyjskie demobilizacji czy­
niły. zadość zapewnieniom rządu 
brytyjskiego przytoczonym na wstę­
pie tej noty.

Pełna demobilizacja nie tylko 
nie została dotychczas zakończona 
w oddziałach skoncentrowanych 
w Wielkiej Brytanii, lecz istnieją 
wciąż . jeszcze nawet , na terenie 
państw-obcych oddziały, instytucje 
i organizacje wojskowe, które — 
pozostając pod dowództwem bry­
tyjskim — używają nieprawnie go­

deł, i nazw przysługujących jedy­
nie władzom i wojskom Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Ponadto formacje 
te stanowią niejednokrotnie siedlisko 
działalności sprzecznej z interesami 
narodu i Państwa Polskiego.

Dla zilustrowania tego stanu rze­
czy budzącego szczególną troskę.i 
niepokój rządu polskiego, należy 
przytoczyć kijka przykładów:

a) Oddziały Polskich Sił Zbroj­
nych pod dowództwem brytyjskim 
nie zostały dotychczas usunięte z 
krajów Bliskiego Wschodu. Według 
informacji będących w posiadaniu 
rządu polskiego, liczą one około 10 
tys. żołnierzy. Prócz obozów woj­
skowych istnieją także polskie ko­
mendy placu w poszczególnych mia­
stach oraz szkoły wojskowe jak np. 
w Abba-Si oraz szkoła lotnicza w 
Kairze;

b) We Włoszech istnieją nadal 
różne pozostałości II Korpusu, m. 
in. dotychczas nie zdemobilizowano 
-około 3 tys. żołnierzy, posiadają­
cych swe rodziny we Włoszech. Ist­
nieją nadal różne instytucje II Kor­
pusu, jak np. więzienie wojskowe 
polskie w Casena, pozostające pod 
komendą polskiego oficera pułk. 
Piątkowskiego.

List Księdza emigranta
Hasło powrotu do kraju i zgodnej pra­

cy przy odbudowie naszego kraju odbija 

się coraz żywszym echem wśród Polaków 

rozproszonych po świecie. Dociera ono do 

najodleglejszych środowisk budząc wszę­

dzie uczucie tęsknoty za Macierzą i pra­

gnienie powrotu i pracy dla niej. Niedaw­

no poseł polski w Brazylii otrzymał od 

znanego działacza emigracyjnego, kapelana 

kolonii polskiej w San Paule w Brazylii 

ks. Pawła Śliwińskiego list, w którym ten 

kapłan piszę m. in. co następuje:

„Od wielu lat jestem zdała od Ojczyzny. 
Sercem i duszą całą jestem jednak z Nią 
stale, jako z naszą matką, w stosunku do 
której my jej synowie mamy wypływają­
ce obowiązki z Prawa Bożego i naszej pa­
triotycznej, moralnej wartości.

W tym historycznym dla Polski okresie, 
kiedy Ojczyzna nas’za przeżywa najgłębsze 
przemiany jakie historia nasza zna — w 
skromności kapłańskiej a jednocześnie 
z największą moralną odpowiedzialnoś­
cią -— pragnę wyrazić moje poglądy i mo-

Ostateczny wynik amnestii 
ponad 55 tys. osób zerwało z podziemiem

Po przeprowadzeniu ostatecz­
nych obliczeń, materiałów nadesła­
nych z całegp kraju, w rezultacie 
Ustawy o amnestii, ujawniło s;ę o- 
gólcm 55.277 osób.

Wśród ujawniających się najlicz­
niej reprezentowani byli członkowie 
WiN i organizacji pokrewnych. Z 
podziemia wyszło bowiem. 22.887 
członków tego ugrupowania. Po­
nadto ujawniło się 4.892 członków 
NSZ i organizacji pokrewnych, 8.432 
uczestników band leśnych, 5.930 o- 
sób współpracujących z organiza-

c) W Belgii, w Brukseli działa 
„Polska Misja Wojskowa Likwi­
dacyjna". Niektórzy członkowie tej 
misji, jak np. szef jej ppułk. Tadeusz 
Zdanowicz, rozwijają działalność, po­
lityczną, organizując i inspirując 
elementy wrogie rządowi polskiemu 
wśród emigracji polskiej na terenie 
Belgii. Przy współdziałaniu tej misji 
wychodzi od grudnia 1946 roku ty­
godnik „Orzeł Biały", korzystając 
ze sprzętu i personelu przekazanego 
mu przez jedną z komórek praso­
wych II Korpusu, Misja rozporzą­
dza też oddziałem żandarmerii, któ­
ry szerzy demoralizację wśród żoł­
nierzy polskich na terenie Belgii, 
ułatwiając im popełnianie prze­
stępstw pospolitych i obiecując im 
swą interwencję na wypadek 
aresztu.

d) We Francji nie uległa dotych­
czas rozwiązaniu polska Misja Li­
kwidacyjna pułk. Szymańskiego, 
działająca obecnie w Calais.

Podając powyższe do wiadomości 
rządu brytyjskiego i zastrzegając, 
że przytoczone powyżej przykłady 
nie wyczerpują całości sprawy, rząd 
mój polecił mi zakomunikować je­
dnocześnie, że nie może się oprzeć 
największemu zdumieniu, iż w dwa

je najszczersze sentymenty lojalności dla 
Polski Demokratycznej, Polski Ludowej. 
Jednocześnie nie mogę pominąć mojej wiel­
kiej radości z powodu tak wspaniałych re­
zultatów jakie Naród Polski w tym krót­
kim czasie po tak straszliwym zniszczeniu 
wojennym zdołał zrealizować.

Nie powinno braknąć ani jednego rzetel­
nego Polaka przy zgodnej odbudowie na­
szej Ojczyzny. Budujemy bowiem Ojczyz­
nę naszą dla dobra wszystkich nas z tym 
przekonaniem i pragnieniem, że będzie ona 
Matką dobrą dla wszystkich obywateli. 
Nie będzie trzeba szukać kawałka chleba 
na emigracji, najczęściej tragicznej. Spra­
wiedliwość serca zrówna prawdziwym bra­
terstwem wszystkich Polaków, sprawiedli­
wość społeczna wyrówna sprzeczne z chrze­
ścijańską moralnością błędy niemoralnego 
wyzysku dawnych czasów.

Cieszę się, że tworzy się nowa Polska — 
szlachetniejszą, lepsza i piękniejsza. Od­
budowuje się z gruzów Kościół i religijne 
życie polskie.

cjami podziemnymi, 3.124 osoby 
przechowujące broń, 7.448 dezerte­
rów, 2.061 przestępców/ pospolitych 
i 496 różnych innych przestępców.

Ujawnieni złożyli 14.151 jednos­
tek broni, wśród których było 10 
działek, 12 moździerzy, 72 CKM, 
832 RKM, 2.752 automatów, 2.740 
pistoletów. 6.839, karabinów. Po­
nadto złożono 894 sztuki różnych 
innych rodzajów broni, 1.567 gra­
natów i bardzo znaczne ilości amu­
nicji.

lata po zakończeniu wojny w Euro­
pie i w okresie, gdy wszystkie rządy, 
stowarzyszone w Narodach Zjedno­
czonych dążą do pełnej likwidacji 
pozostałości wojny i uzyskania moż­
liwie szerokiego rozbrojenia, istnie­
nie Polskich Sil Zbrojnych pod do­
wództwem brytyjskim pozostaje na­
dal sprawą nierozstrzygniętą pomię­
dzy obu naszymi rządami.

Rząd Polski ożywiony chęcią po­
głębienia przyjaznych stosunków, 
łączących go z rządem brytyjskim, 
ufa, że rząd brytyjski doceni wa­
gę, jaką rząd polski przywiązuje do 
szybkiej i ostatecznej likwidacji tej 
anomalii w stosunkach między za­
przyjaźnionymi państwami, jaką jest 
istnienie Sił Zbrojnych, złożonych 
z obywateli polskich, noszących na­
zwę i korzystających z godeł pol­
skich, a podlegających dowództwu 
brytyjskiemu. Dlatego rząd polski 
chętnie przyjmie do wiadomości po­
danie ostatecznego i rychłego termi­
nu rozwiązania Polskich Sił Zbroj­
nych pod dowództwem brytyjskim 
i wszelkich instytucji wchodzących 
w skład tych formacji, zarówno na 
terenie Wielkiej Brytanii, jak i w 
szczególności na obszarach państw 
trzecich,

z Brazylii
Obok tej wspaniałej w motywach swo­

ich budowy nowej Polski, z bólem serca 
jednak trzeba stwierdzić, że są i tacy Po­
lacy, którzy otumanieni fałszywą, niemo­
ralną, bo kłamstwem walczącą, propagan­
dą — tych wielkich przemian nie rozumie­
ją. Przyjdzie jednak czas, mam nadzieję, 
kiedy kierowani dobrą wolą i miłością 
ojczyzny, zrozumieją nową Polskę i swoje 
obecne błędy.

Ale są i tacy Polacy, którzy tych wiel­
kich przemian nie chcą zrozumieć i z nimi 
się pogodzić. Kierowani często zaślepioną 
złością, zawiedzionymi ambicjami politycz­
nymi a nawet własnym interesem albo oba­
wą przed zdaniem rachunku sumienia za 
swoją przeszłość przed Narodem — stanęli 
wpoprzek drogi, jaką Naród obecnie kro­
czy. Zasłaniając się fałszywymi frazesami, 
kłamstwem i obelgami, namawiając naszyeh 
braci dobrej i patriotycznej woli, by nie 
wracali do Ojczyzny, a poszli na emigra­
cyjną tułaczkę, na poniewierkę wśród ob­
cych. Nie tylko historia surowo osądzi tych 
złych doradców, osądzą surowo i to niedłu­
go po zapoznaniu się z emigracyjnym Chle­
bem, sami emigranci, którzy padną ofiara­
mi tych zbrodniarzy.
. Rząd nasz w swojej patriotycznej szla­
chetności przez amnestię wyciągnął do swo­
ich zbłąkanych synów rękę pojednania 
i przebaczenia. Ale ta ręka jest jednocześ­
nie ręką ratunku.

Oby Chrystus obdarzył światłem serca 
i dusze zbłąkanych naszych braci, tak tych 
w Ojczyźnie, jak i tych poza Ojczyzną, by 
wszyscy złączyli się szczerym patrioty­
zmem i współpracą z Narodem w wielkim 
dziele odbudowy zniszczonego Kraju i bu­
dowy Ojczyzny naszej, coraz lepszej, szla­
chetniejszej.

M tym wielkim dziele modlitwą i współ­
pracą jestem z moim narodem, jako wierny 
syn”.

Ks. paweł Śliwiński 
Kapelan Kolonii Polskiej w San Paulo
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firny wychować pokolenia, które tę 
przyszłość wraz z nami i po nas bę­
dą utrwalać i rozwijać. Bezprzecz- 
nie — problem wychowawczy nabie­
ra dziś w procesie pogłębiania prze­
łomu społeczno-gospodarczego cech 
jednego z zadań centralnych i roz­
strzygających nie tylko o przyszłoś­
ci, ale i o utrwaleniu dziś jeszcze 
wielkich zwycięstw, które odniosły 
dopiero co zjednoczone narody w 
walce orężnej z barbarzyństwem 
hitlerowskim...

...Hugo Kołłątaj, Grzegorz Pira­
mowicz, Stanisław Staszic, Ignacy 
Potocki i wielu innych z najwybit­
niejszych umysłów tego okresu kre­
ślili swe śmiałe ideały wychowawcze 
w Warunkach o ile gorszych od dzi­
siejszych, w środowisku zdecydo­
wanie wrogim wobec ich myśli i za­
miarów. Być może zdawali sobie 
sprawę, że dopiero my, nasze po­
kolenie, będzie te ideały wycho­
wawcze realizowało konsekwentnie 
i w pełni.

W niektórych bowiem wypadkach, 
niestety, pozostajemy jeszcze w ty­
le od tych wskazań.

WSKAZANIA 
NA DZIEŃ DZISIEJSZY

Wycho.wywać człowieka, to zna­
czy kształtować, wzbogacać i uszla­
chetniać nie. tylko jego umysł, ale 
i serce, nie tylko rozum, ale i uczu­
cie. Alę uszlachetnione uczucie, to 
uczucie społeczne, to uczucie, któ­
rego troską jest „szczęśliwość pu­
bliczna". >».■..... -

Wychowywać człowieka to zna 
czy wpajać weń ód niemowlęcia tę 
miłość najszlachetniejszą, miłość 
ojczyzny.

A jak to czynić trzeba, jaką me­
todą stosować, aby ideały wycho­
wawcze trafiły do serc — to znowu 
Znajdziemy we wskazaniach Komi­
sji Edukacyjnej:

„Edukacja moralna, to jest przy 
sposobienie młodego, aby stał się 
cnotliwym i pożytecznym dla spo­
łeczności, więcej na wprawie i 
rzeczywistym prowadzeniu ku do­
brym obyczajom zależy, niż na 
upomieniach, przestrogach i na­
mowach moralnych".

To znaczy związać jak najściślej 
wychowanie z życiem. Aby czło­
wiek stał się „cnotliwym i pożytecz­
nym dla społeczności", należy go od 
dzieciństwa wprawiać do pracy spo­
łecznej, kształtować w nim nie tylko 
rozum i uczucie, ale i wolę do czy­
nu. To znaczy: trzeba, aby wy­
chowankowie nasi w codziennym 
praktycznym życiu stawali się stop­
niowo współuczestnikami odbudowy 
kraju czynnymi współtwórcami no­
wej Polski.

Takie oto ideały wychowawcze 
wpajali w nas najwięks' i najbar­
dziej utalentowani pedagogowie, wy­
chowawcy i patrioci, twórcy Komi­
sji Edukacyjnej, których pamięć dziś 
czcimy.

ODDAJEMY HOŁD...
Im to, \ch postępowym uczuciom 

ich właściwemu stanowisku do mas 
ludowych, do ideałów demokratycz­
nych, składamy hołd dzisiaj w rocz­
nicę Konstytucji 3-go Maja...

ZDOBYWALIŚMY BERLIN
30 'kwietnia 1945 r.
...Dochodzi 19-ta godzina. . Jesteśmy na 

przedmieściu Berlina — Charlottenburg, 
Franklinstrassel Nieopodal luksusowej willi 
jakiegoś, berlińskiego bogacza zainstalował 
się sztab 3 p. p., do którego przydzielono 
dwie baterie 1-go palu. Mamy posuwać się 
w kierunku Englischestrasse i Tiergarten- 
bąlmhof. Dziś przerzucono 3 p. p. z rejo­
nu jego działania na przedmieście Berlina.

Przerzucono pośpiesznie samochodami, bo 
pierwsze dywizja piechoty ma wziąć udział 
w szturmie’. Właśnie zaczyna się akcja. 
Grupy szturmowe, wzmocnione bronią ma­
szynową i lekkimi działkami przeciwpan­
cernymi, zapuszczają się w ulice willowej 
dzielnicy. Do każdej grupy jest przydzie­
lony saper. Posuwamy się powoli, prze­
trząsając kolejno wszystkie domfci...

...Z jakiegoś domu pada długa serja ka­
rabinu maszynowego. Seria ta wyzwala do­
koła nas piekło. Pociski krzyżują się ze 
świstem i buczeniem. Leci tynk, lecą szy­
by. Grupy szturmowe szukają osłony pod

...Oddajemy hołd wielkim postępo­
wym ideałom wychowawczym Koł­
łątaja, Staszica, tworów Komisji 
Edukacji Narodowej wielkich orę­
downików sprawy wyzwolenia z nie­
woli mas chłopskich i biedoty miesz­
czańskiej, — wyzwolenia mas ludo­
wych.

Rzetelnym, szczerym, najwłaściw­
szym wyrazem tego hołdu niechaj 
będzie nasza codzienna praca, nasz 
wielki ogólno-narodowy wysiłek, aby 
przekuwać ich ideały społeczne i 
wychowawcze w oręż demokratycz­
nych przemian społeczno-politycz­
nych w Polsce dzisiejszej.

ścianami. Rozglądamy się za ukrytym 
wrogiem. Dowódca pododdziału wydaje ci­
chym głosem’ dyspozycje. Saperzy idą ■ na­
przód sprawdzić, czy w ogródku nie ma 
min. Następnie, kryci silnym ogniem ce- 
kaemów, przeskakujemy w podwórko. Na­
si zwiadowcy dobrali się do wilii. Słychać 
głośne wybuchy granatów ręcznych. Po 
chwili przez główne wejście wybiega 
grupka przerażonych szkopów. Pierwszy

z nich w podniesionych rękach trzyma bia­
łą szmatę — obecnie narodowy, sztandar 
szkopski. Dom zajęty. Ale już z riastępine- 
go wita nas silny ogień karabinowy i wy­
buchy. Trzeba zdobywać go w taki sam 
sposób jak poprzedni. I ta.k posuwamy się 
powoli aż do zmroku. Już po ciemku do- 
stajemy wiadomość, że pułk dotarł skrzy­
dłem do Englischestrasse...

...Jest godzina 12-ta. Szturmujemy Tier- 
garten. Nad Berlinem unoszą się kłęby dy-- 
mu i kurzu. Poszczególne wystrzały i wy­
buchy zlewają się w jeden potężny grzmot, 
cd którego trzęsie się ziemia. Walą się w

Proga. polskich pancerników w latach 1943 — 45

I gruzy wielkie kamienice trafione pociskami 
dział. Szkopy bronią się zaciekle. Niedarmo 
Goebbels obiecywał jeszcze wczoraj posił­
ki. Na zdobywanych przez nas ulicach wid­
nieją wy matowane wapnem napisy: „Treue 
dem Hiihrer” — „Wir ślegen dech!" Obok 
tych sloganów •niemieckiej propagandy żoł­
nierska ręka nakreśliła koślawymi kulfona­
mi takie słowa: „Tu walczył polski żoł­
nierz”, a obok: „Hitler rządził światem — 
lecz los przez Polaków dał mu w nos!“

W ciągu całego przedpołudnia toczy się 
walka o zdobycie stacji kolejowej w Tier- 
gartenie. Wspieramy 12-tą brygadę ra­
dzieckich czołgów. Niemcy bronią się z 
niesłychaną zajadłością. Pozamieniaj wszy­
stkie domy w bunkry i gniazd*  oporu. 
Szczególnie z poza jednego muiru sypią 
się serie cekaemów, a z boku bije na nas 
celni© czóerofuntowe działko przeciwlotni­
cze małego kalibru. Wybuchowe pociski 
krają dosłownie cienkie ceglane ściany tak, 
że dwie obsługi rkm muszą usunąć się ze 
swoich stanowisk. Naraz zza domu wyła­
zi powoli potężny czołg KW-24. Zdawało 
nam się, że będzie strzelał z działa, ale on 
tylko obraca do tylu wieżę i zwiększa 
szybkość. Podskakując na stertach gruzów 
zbliża się do muru. Wyrasta nad nim o- 
gromny, zwalisty przysypany różowym py­
łem ceglanym., Mieżdżący ryk jego moto­
rów głuszy nawet detonacje pocisków ma­
łego kalibru. Jak stalowy potężny taran 
wali, najeżdża na mur. Słychać chrzęst, 
jakieś wrzaski i w obłoku kurzu niknie 
sylwetka kolosa.

Fizydjerzy ruszają biegiem tam, gdzie 
teraz w murze zleje ogromna wyrwa. Bie­
gniemy ich śladem. Tuż za ścianą szcząt­
ki rozgniecionego działka mieszają się z 
tym, co jeszcze niedawno było jego obsłu­
gą. Odwracamy się z obrzydzeniem. „Czy­
sta robótka!”, stwierdza ktoś za naszymi 
plecami.

...Tego dnia szykuje nam się jednak je­
szcze większa sensacja — rzecz jedyna w 
swoim rodzaju. Jednostka haubic płk. Dą­
browskiego zajęła stanowiska do bezpo­
średniego strzelania do celu odległego od 
nas zaledwie o 400 im Skoncentrowane w 
podziemiach berlińskiego met-ra oddziały 
niemieckie wydostały się na poziom ulicy 
i z odległości może 500 m ruszają do kon­
trataku. W ogromnym, szarym bloku usa­
dowili się niemieccy ce kaem iści i otworzy­
li tak silny ogień, że nasze natarcie utknę­
ło beznadziejnie na skrzyżowaniu ulic. Na­
si chłopcy są czarni cd dymu i kurzu. Pod­
biega jakiś olutonowy i rwącym się ze 
zmęczenia głosem żąda kategorycznie 
wsparcia ' artylerii.

I oto na moich oczach dzieje się rzecz 
niezwykła, w teorii niemożliwa. Ponad 
czterdziestu artylerzystów pododdziału Par- 
chomowskiego chwyta haubicę i ciągnie ją 
w kierunku sześciopiętrowego" domu po na- 
szej stronie ulicy. Haubica niknie w bra­
mie. Po kilku minutach zaczyna bić z 
czwartego piętra! Jak oni tp zrobili, nie 
wiem. Dość, że rzeczywiście wywindowali- 

1 ciężkie działo na czwarte piętro wielkiego 
| czynszowego domu. Poszedłem potem zo- 
I baczyć. Działo stało w mieszkaniu, z któ­

rego _ podmuch strzałów wyniósł wszystkie 
drzwi, okna, futryny, a. nawet część mebli. 
Za każdym .strzałem dom zdawał się walić, 
huk był taki, że i sześciotonówka lepiej nie 
potrafi. Skutek był piorunujący. Po kilku 
strzałach z domu,, w którym siedzieli Niem­
cy, została kupa dymiących cegieł...

(Ze wspomnień korespondenta wojennego 
Zb. Rawicza zamieszczonych w ostatnim 

numerze „Żołnierza Polskiego”)
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ROLNICY POLSCY Z FRANCJI
gospodarzą na Ziemiach Odzyskanych

Po kilku tygodniowej przerwie w repa­
triacji rolników, która wynikła na skutek 
trudności tranzytowych w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech, zaczęły 
nadchodzić regularnie dalsze transporty. 
Obecnie można już powiedzieć, że pierw­
szy etap wiosennej repatriacji rolników, 
obejmujący około 3.000 rodzin został ukoń­
czony. Dalsza repatriacja rozpocznie się 
dopiero na jesieni roku bieżącego.

Miasto Lig.nica było punktem rozdziel­
czym, skąd po przeprowadzeniu formalności 
ewidencyjnych kierowano przybywających 
według życzenia, albo do Polski Central­
nej, łub też na osadnictwo na Ziemiach Od­
zyskanych. Jedni zostali skierowani na pra­
cę w majątkach państwowych na t. zw. Ka­
sy Gwarancyjne (Osadnictwo Pracowniczo- 
Parcełacyjne), inni zaś, którzy jeszcze zor­
ganizowali się w Spółdzielniach Osedniczo- 
Parcelacyjnych we Francji objęli majątki 
państwowe już poprzednio na ten cel wyty­
powane.

Dla zapoznania się bliżej z sytuacją no­
woprzybyłych, wyruszamy autem w podróż 
z inspektorem ZGPNZ, Wotoszyńskim. 
Wybór padł na pow. Kładzko, gdzie zostało 
osiedlonych kilkadziesiąt rodzin repa­
triantów.

Powiat Kładzko należy do tych nielicz­
nych . powiatów woj. wrocławskiego, który 
oszczędziła burza wojenna. Swymi piękny­
mi krajobrazami i budownictwem przypomi­
na Szwajcarię. Obecnie jest całkowicie o- 
siedłony i zagospodarowany w 100 proc. 
Osiedlili się tutaj repatrianci zza Bugu, gó­
rale z Podkarpacia, chłopi z krakowskiego, 
oraz spora część żołnierzy 2 D.S.P. inter­
nowanych przez czas wojny w Szwajcarii. 
Resztę dopełnili repatrianci z Francji.

KASY GWARANCYJNE TO NAJLEPSZA 
DROGA DO WŁASNEGO

W majątku Kochanowo Dolne odwie­
dzamy pierwszą grupę reemigrantów. Osie­
dlono tutaj 3 rodziny'Ifczące 18 Osób. Sko­
wron Stanisław, Wawrzyński Franciszek, 
Zgoda Jan wszyscy z dep. Aisne. Zasko­
czeni są naszą wizytą. Opowiadają nam 
o swej długiej podróży i przyjęciu jakie im 
tutaj zgotowano. Oprowadzają nas po 
swych mieszkaniach. Pokoje obszerne, ume­
blowane przejęli po wysiedlonych Niem­
cach.

Majątek na którym obecnie pracują, 
jest przeznaczony na parceację na t. zw. 
osadnictwo Pracowniczo - Parcelacyjne. 
Ta forma osadnictwa odpowiada tym, któ­
rzy nie posiadają środków pieniężnych na 
zagospodarowanie się. Robotnicy rolni z 
Francji i zdemobilizowani żołnierze korzy­
stają z tej formy osadnictwa. Przystępują­
cym jako członkowie do Kas Gwarancyj­
nych potrąca się kwartalnie 20 proc, wy­
sokości ordynarii na poczet przyszłego go­
spodarstwa, równocześnie Państwowe Nie­
ruchomości Ziemskie . z własnych funduszy 
wpłacają na konto osadnika - parcelanta 25 
procent wysokości zarobku.’

Kwoty potrącone pracownikowi i wpła­
cone przez Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie zapisane są na koncie pracownika i 
podlegają oprocentowaniu w wysokości 8 
procent rocznie. Potrącenia i dopłaty są 
przeznaczone na zakup inwentarza żywego 
i martwego. Po 5 latach pracy każdy pra­
cownik rolny ma zagwarantowany przy­
dział ziemi od 7—15 ha oraz następujący 
inwentarz żywy i martwy.

1 koń gospodarski z wozem i uprzężą,
1 krowa zdatna na chów z ewentualnym 

wychówkiem,
2 prosięta,

1 kierat,
1 sieczkarnia maneżowa,
1 radio,
1 bronę uprawną połową, 

a nadto do wspólnego użytkowania przez 
średnio 10 gospodarzy na współwłasność: 
1 siewnik. 1 mlocarnię szeroko młotną.

Po wysłuchaniu tego wszystkiego, odzy­
wa się Skowron i powiada — „O tym pisa­
li nam we Francji, tylko chcielibyśmy się 
upewnić, czy to naprawdę tak będzie. Do­
piero po przyjeździe do kraju zdaliśmy so­
bie sprawę, że Kasy Gwarancyjne to naj­
lepsza droga w dojściu do własnego go­
spodarstwa. ..Teraz — dodaje Zgoda — 
wiemy na czym stoimy i pokażemy wszyst­
kim jak potrafią pracować na roli „Francu­
zi". bo nas tutaj tak nazywają".

Prowadzimy rozmowę o ziemi i sposobie 
uprawy, o inwentarzu którego brak. Opo­
wiadają nam, że wysłali dwóch delegatów 
po zakup prosiąt i drobiu. Mówią o trud­
nościach jakie mają na początku dzieci w 
szkole z językiem polskim, ale ponad wszyst 

ko przebija zadowolenie z powrotu do 
kraju i przeświadczenie, że w niedługim 
czasie staną' się samodzielnymi gospodarza­
mi.

OKAZJI TEJ NIE ZMARNUJEMY

Objeżdżamy jeszcze inne majątki, na 
których osiedlili się repatrianci z Francji, a 
na zakończenie naszej podróży zatrzymuje­
my się w majątku Kapiłanowo, gdzie osie­
dlili się: Niewiadomski Stanisław, Galat Jó­
zefa, Heluska Piotr, Wojszczyk Walenty, 
Korus Stanisław i Siupik Józef, wszyscy 
z dep. Somme. Odwiedzamy ich w miesz­
kaniach; zapytujemy, jak im się tutaj podo­
ba, czy są zadowoleni. Z początku rozmowa 
nie klei się, dopiero wówczas, kiedy się 
przekonali, że ja również jestem z Francji, 
zaczynają na wyścigi opowiadać, że mają 
się dobrze, że im się podoba, tylko chcieli­
by wiedzieć na jakich warunkach pracują, 
oraz kiedy majątek będzie rozparcelowany. 
Skarżą się jedynie na brak mleka i gazet.

Na zebraniu zapoznajemy przedstawicie­
li rodzin z Kasami Gwarancyjnymi. Wszy­
scy wpisują się na członków i proszą, aibyś- 
my im posiali jeszcze kilka rodzin, gdyż 
chcą, aby cały majątek był rozparcelowany 
pomiędzy .samych „Francuzów".

W wypowiedziach swych nie kryją -żalu 
jaki maja pod adresem rządów sanacyj­
nych.

-i 'i

Powitanie reemigrantów na stacji Kąty

Specjalny przydział żywnościowy 
dla górn ków — repatriantów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
postanowił na wniosek ministra Aprowiza­
cji przyznać górnikom, powracającym z 
zagranicy jednorazowy przydziiał żywno­
ściowy po cenach reglamentowanych.

Przydział obejmuje dla górnika 2 kg. 
chłeba, 4. , mięsa, 1,5 kg. tłuszczu, 2 kg. 
cukru, 2 kg. kaszy, 1,5 kg. mąki pszennej. 
Dorośli członkowie rodzin otrzymają — 1 
kg. chleba, 1 kg. mięsa, 1 kg. mąki, 1 kg. 
tłuszczu, 0,5 kg. cukru, i 0,5 kg. kaszy, 
a dzieci — .1 kg. chleba. 0,5 kg. tłuszczu, 
0,5 kg.kaszy, 2 Itr. mleka lub 1 tabliczkę 
czekolady.

Min. Bevin o rozmowach z Rządem Polskim
Na posiedzeniu Izby Gmin w dniu 

5 maja br. minister Bevin zakomuni­
kował oficjalnie, że Rząd W. Bryta­
nii postanowił ratyfikować angiel­
sko-polski układ finansowy. Minister 
Bevin oświadczył, że zalecił ten krok 
rządowi w wyniku rozmów przepro­
wadzonych z premierem Cyrankiewi­
czem i ministrem spraw zagranicz­
nych Modzelewskim w drodze po­
wrotnej z konferencji moskiewskiej.

Minister Bevin dodał, że ratyfi­
kacja tego układu ułatwi podjęcie 
stosunków handlowych między Wiel­
ką Brytanią a Polską.

Równocześnie Bevin wyraził za­
dowolenie ze sposobności przepro­
wadzenia rozmowy z premierem Cy­
rankiewiczem w Warszawie.

„Przeprowadziliśmy — powie­
dział minister Bevin — pożytecz-

„Czy potrzebne było — powiada Niewia­
domski, abyśmy tyle lat pracowali na 
obcych i tracili tam najlepsze nasze siły i 
zdrowie. Czy wiele zarobiliśmy? Teraz jest 
w Polsce inaczej — mamy możność doj­
ścia do własnego gospodarstwa, o posiada­
niu którego marzyliśmy długie lata. Okazji 
tej nie wolno nam zmarnować".

Po 4-rodniowej podróży wracamy do 
Lignicy. Na drodze w miasteczku Dzier- 
koniowie, spotykamy długi korowód Niem­
ców, ciągnący na punkt zborny. Wyjeżdża­
ją do swego Vaterlandu. Miejsca iCjh za­
jęli prawowici właściciele, by na ziemi pia­
stowskiej zroszonej krwią i potem przod­
ków, budować własne szczęście i dobrobyt 
Odrodzonej Ojczyzny.

SPÓŁDZIELCY Z FRANCJI OBJĘLI 
W SWE POSIADANIE- MAJĄTKI 

PONIEMIECKIE

W Lignicy zastajemy transport składa­
jący się wyllącznie z 'członków Spółdzielni, 
Osadniczo - Parcelacyjnych. Kierujemy go 
do stacji. Kąty woj. Wrocław.

Miasteczko Kąty przybrało w ten dzień 
odświętny wygląd. Od wczesnego ranka 
gromadzą się członkowie Spółdzielni „Emi­
grant", by powitać swych znajomych.

Przybyłych witają przedstawiciele władz 
państwowych i organizacji politycznych. 
Na twarzach wułać wzruszenie i łzy rado-

Oświadczenie min. Bevina
Obowiązkiem każdego Polaka znajdującego się w Anglii 

jest powrót do krajti
Na posiedzeniu Izby Gmin niektórzy po­

słowie (poruszyli zagadnienia polskie. W 
odpowiedzi na pytanie posła Partii Pracy 
Warbey‘a dotyczące repatriacji Polaków, 
minister Beyin oświadczył:

„OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO POLAKA 
ZNAJDUJĄCEGO SIĘ BĄDŹ W ANGLII. 
BĄDŹ TEZ W OBOZACH OSÓB WYSIE­
DLONYCH JEST POWRÓT DO POLSKI 
DLA WZIĘCIA UDZIAŁU W ÓDBUDO- 
WIE SWEGO KRAJU* 1.

ną i przyjazną rozmowę, w czasie 
której poruszyliśmy szereg spraw in­
teresujących oba nasze rządy. Wy­
raziłem już w Izbie Gmin w dniu 30 
kwietnia moje przekonanie, że obo­
wiązkiem Polaków jest powrót do 
Polski, celem pomocy w odbudowie 
ich kraju. Podczas rozmów w War­
szawie doszedłem jeszcze silniej do 
przekonania, że Polska bardziej po­
trzebuje tych Polaków, którzy mo­
gą powrócić, a rząd polski szczerze 
pragnie zachęcić ich do tej decyzji**.

Oświadczenie ministra Bevina 
przyjęte zostało oklaskami.

Poseł Partii Pracy — Warbey, 
stwierdził, że wypowiedź Bevina 
stanowi poważny przyczynek do po­
lepszenia stosunków między Wielką 
Brytanią a państwami wschodniej 
Europy. 

ści z powrotu do kraju. Odnajdują się sta­
rzy znajomi z dep. Oise, Seine Marne, Seine 
Oise. Rozmowy toczą się w języku pol­
skim i francuskim — słychać „Oui, < non - 
C‘est pas vrai“.

Do późnej nocy samochody PUR rozwo- 
żą członków spółdzielni, do przeznaczonych 
dla nich majtków. Kierownicy spółdzielni, 
energicznie wydają polecenia i czują się 
nieźle w nowej roli. Co jakiś czas przycho­
dzą i pytają się o szczegóły, odnośne ma-. 
jątków, na które mają jechać — ile hekta­
rów, czy zasiane, czy jest inwentarz i t. d. 
Odpowiadam wyczerpująco starym znajo­
mym i zapewniam ich, że otrzymają pomoc 
ze strony państwa dla przełamania pierw­
szych trudności na przednówku. Po ■ żni- 

’wach dadzą sobie radę sami.
Członkowie Spółdzielni Osadniczo - Par­

celacyjnych zostali umieszczeni na następu­
jących majątkach w pow. Wrocławskim:

. Spółdzielnia „Siewca" .. majątek Stróże 
Dolne 330 ha, - 20 rodzjń, kier,bjQłę^icki; 
. ‘'Spółdąięlńia „Bartosz", . majątek ; „tyoj- 
narówice", 300 ha, 21 'rodzin, kier. Sikora;

Spółdzielnia „Tułacz", majątek „Trem­
bowla", 390 ha, 19 rodzin, kier. Młynarczyk;

Spółdzielnia „Jedność" majątek Ty.mia- 
nów, 320 ha, 29 rodzin, kier. Korta;

‘Spółdzielnia „Ojczyzna", majątek Stóp- 
czyće, 165 ha, 22 rodzin, kier. Adamczew­
ski;, . ,

Spółdzielnia „Przyszłość", majątek Stra­
chów, 220 ha, 16 rodzin, kier. Karteczka;

Spółdzielnia „Powrót", majątek Naśła- 
wice, 428 ha,- 16 rodzin, ■ kier. Kostrzewa.

Dwie spółdzielnie „Siła" i ,,Nadzieja" 
(Zostały osiedlone w pow. Malbork, „Piast" 
w. pow. Jawor...

Prawie wszystkie majątki objęte przez 
Spółdzielnie, są zagospodarowane. i w du­
żym procencie obsiane. Brak inwentarza 
■żywego,, ma być. uzupełniony przez prze­
rzuty z innych powiatów.

Objeżdżając majątki na drugi dzień po 
iph ob^zępip, tiię. spotkałem nikogo, ktoby 
narzekał luib żałował, że przyjechał. Więk­
szość ruszyła do-pracy- w pole, '■ kobiety,' 
pracowały w- ogródkach;-. Żalili się, ',źę? tro-. 
chę zapóźno przybyli. Wiadomo wiosna 
ziemia nie może czekać.

Czy dadzą sobie radę? Na pewno tak —■ 
znając ich upór i wytrwałość oraz zapał 
z jakim przystąpili do pracy, można już 
dziś śmiało powiedzieć, że robotnicy rolni 
z Francji zdadzą na pewno egzamin jako: 
gospodarze i współbudownicy nowej Pol-- . 
ski. ......

A. Paśko

Poseł konserwatywny Sir Waldron 
Smithers pytał o obecne stanowisko rzą­
du brytyjskiego wobec rządu polskiego.

Minister Bevin odpowiedział, że rząd 7 
brytyjski w dalszym ciągu ocenia rząd 
polski po jego czynach. Następnie minister 
dodał, że omawia z gabinetem polskim1 
kwestie sporne i jest nadzieja załatwienia 
tej kwestii w duchu dającym się pogodzić 
z interesami obu krajów.

Brytyjski minister spraw zagranicznych, 
zapytany z kolei przez tegoż posła kon­
serwatywnego, czy robi się wszystko, by 
zaznajomić Warszawę z polityką, brytyjr, 
ską, oświadczył: „Robię co mogę, pragnę 
jednak przypomnieć Izbie, że po tragedii, 
której widownią była Europa, trudno ure­
gulować wszystkie piroblemy jednocześnie**.

Minister Bevi>n odpowiadał również na 
zapytania w sprawie przesiedlenia Niem­
ców z zachodnich ziem Polski do brytyj*.  
skiej strefy okupacyjnej,. Zaznaczył on, że. 
Wielka Brytania zobowiązała się przyjąć 
do swej strefy w Niemczech półtora milio­
na Niemców, ale że prawdopodobnie cyfra 
ta została już osiągnięta. Rząd brytyjski 
poinformował władze polskie, że dalsze 
przesiedlanie Niemców do strefy brytyjskiej 
grozi znacznym pogorszeniem warunków 
w tej strefie. Minister przypomniał, że w 
dniu 30 grudnia ub. roku władze brytyjskie 
zawiesiły przyjmowanie wysiedleńców nie­
mieckich z Polski z powodu ciężkich wa­
runków zimowych. W styczniu, rząd polski, 
ogłosił, że na ziemiach pozostających pod 
zarządem polskim przebywa jeszcze 550 
tys. Niemców.
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Międzynarodowe Targi Poznańskie
W końcu kwietnia br., zostały otwarte 

pierwsze po wojnie Międzynarodowe Targi 
w Poznaniu. Wznowienie Targów, to do­
wód wielkiego postępu i prężności gospo­
darczej Polski. Miarą zainteresowania się 
zagranicy naszymi możliwościami gospo­
darczymi i eksportem, to obsadzenie Tar­
gów Poznańskich przez 18 państw. Takiej 
frekwencji obcych nie notowały ani tangi 
Szwedzkie, ani Czeskie, ani Paryskie.

W ciągli 9 dni ponad 370 tys. osób zwie­
dziło pawilony targowe. Z zagranicy zje­
chali liczni przemysłowcy, kupcy dzienni­
karze i wycieczkowicze. .Najliczniejsze by­
ły wycieczki francuskie, czeskie, szwedz­
kie i angielskie. Zawarto liczne transakcje 
międzynarodowe, przy czym wielkim uła­
twieniem było udzielenie promess na miej­
scu.

Obiekty wystawowe odbudowane na prze 
strzeni 200 tys. m kw., zajęte zostały przez 
półtora tysiąca wystawców, w czym prze­
mysł państwowy zajął 47 proc., spółdziel­
czość 10 proc.,, sektor prywatny 34 i wy­
stawcy zagraniczni 9 proc. Najbardziej iim-

dzają zachwyt zwiedzających. Znalazło się 
dużo chętnych nabywców. Mniej zamożni 
kupowali na raty w przemyśle państwo­
wym.

CERAMIKA, KRYSZTAŁY

„Superbe" wołali Francuzi, oglądając 
wspaniałe eksponaty ceramiki i wyroby 
kryształowe. Centrala Zbytu Porcelany i 
Fajansu, wystawiła wyroby, jakich jeszcze 
nie widzieliśmy. Okazuje się. że .produkuje­

my rzeczy o wiele piękniejsze niż za­
granica. Na pierwsze miejsce wybiły się 
wyroby fabryki „Chodzież" z Ziem Odzy­
skanych i z fabryki Ćmielów. Kryształy z 
fabryk dolnośląkich, to 06obny dział rów­
nie piękny i bogaty.

, RZEMIOSŁO

To największym powodzeniem cieszą się 
szewcy warszawscy. ' Obuwie ich wyrobu, 
to krzyk mody, elegancji. Obok konkuren-

Pawilon mieszczący maszyny i sił miki polskiej produkcji
pępujące stoiska . przemysłowe to: prze­
mysł tekstylny, metalowy, budowy maszyn 
i przemysł hutniczy.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY

Przemysł tekstylny najardziej intereso­
wał gości i kupców zagranicznych. Tu za­
warto pierwsze większe transakcje. Asor­
tyment towarów bardzo bogaty od naj­
prostszych i najtańszych perkali łódzkich 
począwszy, skończywszy na niezwykle bo­
gatych tkaninach jedwabnych z Milanów­
ka i wielu rodzajach wełny, w gatunkach 
tak prostych jak i najwyższej jakości. Nie 
mniej liczne i bogate eksponaty prezento­
wał przemysł bawełniany.

MASZYNY

Wśród maszyn na pierwszym planie wy- 
bjją się parowóz polskiej produkcji, wy- 

, konany całkowicie w Polsce i rzecz bardzo 
ważna polskiej konstrukcji. Obok duża 
ilpść różnego typu maszyn rolniczych. Cie­
kawe stoisko, to obrabiarki, maszyny mły­
narskie wszystkie w ruchu i urządzenia 
Państw. Przedsiębiorstwa Budowy Mostów 
i Konstr. Stalowych. Przedsiębiorstwo to 
wybudowało most Poniatowskiego i 18 in­
nych w całym kraju.. Państwowe Zakłady 
Optyczne przyciągają widza precyzyjnym; 
aparatami pomiarowymi itp. 
tężńy obiekt z materiałami 
obok zakłady ogrodnicze i 
nów.

Nieco dalej po- 
budowfenyrni. 
odlewnie

a 
dzwo-

SPOŁEM

Pawiłon przemysłu górno-śląsklego

STOISKA WYSTAWCÓW 
ZAGRANICZNYCH

Lwią część pirawej strony pawilonu zaj­
muje imponujące stoisko Zw. Radzieckiego. 
Związek Radziecki pokazuje tkaniny, pa­
pierosy i sztukę ludową, dalej — ekspona­
ty przemysłu naftowego, chemicznego i 
hutniczego, aparaty radiowe, kinematgra- 
flczne, łożyska kulikowe, narzędzia precy­
zyjne, dalej najwspanialsze futra, wyprą-

mającja łódzka i krakowska. Krakowianie 
nieco gorsze-obuwie. Ich galanteria skórza­
na jest bezkonkurencyjna. Nawet piękne 
wyroby jugosłowiańskie. nie mogą konku­
rować z nimi. Również polskie wyroby gra­
wersko - złotnicze są gustowne i solidniej 
wykonane cd czeskich. ;

yrióne skóry kretów, borsuków, wiewió­
rek.

Nie brak tutaj również przemysłu spo­
żywczego, oraz bogatego działu wydawni­
czego.

Bułgaria przedstawia prace bułgarskiego 
wieśniaka — chemikalia i-futra,. a przede 
wszystkim papierosy, i tytoń.

Imponująco wygląda' stoisko Jugosławii. 
Ilustruje je bogactwo -wnętrza ziemi:, kopal­
nictwo i . hutnictwo. Jugosławia ijnipontije 
swoją galanterią skórzaną^ oraz efektow­
nymi' eksponatami. przemysłu drzewnego.

Szwecja to przede wszystkim przemysł 
prywatny, spośród którego wyróżnia s.ę 
stoisko fabryki maszyn Lid Korbing.^ Poza 
tym 'jest tutaj bogaty dział aparatów do 
spawania, oraiz przemysł farmaceutyczny.,

Francja prezentuje na Targach Poznań­
skich szkło pancerne, celulozę, przemysł 

'elektryczny, mechaniczny, oraz urządzen.a 
telegraficzne i telefoniczne. Ostatnim argu­
mentem stoiska francuskiego — to znowu 
„Re.nault‘y“, tym razem osobowe.

Włochy prezentują na Targach Poznań­
skich części urządzeń precyzyjnych, oraz 
silniki do motorowerów.

Ciężki przemysł czechsłcfwacki wystawił 
w Poznaniu przede wszystkim obrabiarki, 
silnik samolotów sportowych, radicaparaty, 
zegary i wagi oraz galanterię.

Na wystawie nie brak również i państw 
egzotycznych.

Ma rok ko wystawia wyroby skórzane, 
buty, trochę za bardzo egzotyczne jak d.a 
nas, a. wreszcie świeże i suszone daktyle.

Meksyk wystawia przedmioty ze. skćry(; 
I trawy i 'włosia końskiego,

STOISKO POZNANIA

To bogaty dział witraży i przyrządów 
liturgicznych, dalej aparaty radiowe „Zenit" 
firmy Tuszyński - Super 7-lampowy, 6-obro 
Iowy uniwersalny. całkowicie własnej kon­
strukcji, popularne „trójki" tejże firmy i 
luksusowe adaptery.

Wielkim zainteresowaniem cieszą Się ar­
tystyczne wyroby ludowe. Jest jeszcze wie­
le wiele innych stoisk, tysiące mniejszych 
i większych eksponatów. Dziesiątki firm 
reklamują swe artykuły, przemysł elektro­
techniczny chałupniczy, dziewiarsko - poń­
czoszniczy, papierniczy itd. itd. Nie sposób 
wyliczyć i zapamiętać tego wszystkiego. 
Pełno zwiedzających. Ruch nie do. opisania. 
—Największe dworce w -okresie świąt są 
niczym w porównaniu z Targami. Nic dziw­
nego w przeciągu 9 dni przeciągnęło tędy 
370 tys. ludzi. Stoisko przemysłu spożywczego

Porozumienie Polsko-Angielskie w sprawie obrotu towarowego
UMOWA HANDLOWA W MAJU 'Otrzymujemy surowce i maszyny 

za 35 mil. funtów, eksport za .23 mil. 
funtów. Różnica będzie pokryta czę­
ścią złota polskiego w Anglii.

Rokowania handlowe polsko - brytyjskie 
doprowadziły do wstępnego porozumienia, 
przewidującego w ciągu najbliższych 3 lat 
import towarów angielskich do Polski war­
tości 35 milionów funtów szterlingów oraz 
eksport towarów polskich do Anglii warto­
ść' 23 milionów funtów.

Wśród towarów importowanych znajdują

ZŁOTO POLSKIE

„Times" zamieszcza artykuł, poświęcony 
polsko - brytyjskiemu porozumieniu han­
dlowemu. Pismo podkreśla, że w wyniku 
długotrwałych rokowań osiągnięto znaczne 
postępy, które doprowadzą prawdopodob­
nie do pełnego prozumienia gospodarczego 
między Polską a W. Brytanią. Do Londy­
nu mają przybyć polscy eksperci, w celu 
przedyskutowania wymiany różnych towa­
rów oraz zawarcia konkretnych umów. 0- 
czekuje się, że porozumienie zostanie osta­
tecznie sfinalizowane z końcem maja.

„Times" dodaje, że jest możliwe, iż po­
szczególne firmy brytyjskie otrzymają krót 
koterminowe kredyty gwarancyjne od rzą­
du brytyjskiego, w celu eksportu towarów 
do Polski.

Również „Observer“ podaję riektóre 
szczegóły polsko - brytyjskiego p r zumie­
nia handlowego i podkreśla jeg.j znaczenie 
gospodarcze dla obu krajów.

Dla pokrycia różnicy między wartością 
eksportu i Im-portu zużyta będzie część zło­
ta polskiego, wysokości 2 milionów funtów, 
które 
mowy 
to na 
tością 
polskie, znajdujące się pod zarządem pań­
stwowym angielskim. Rząd Angielski u- 
lizleli swej gwarancji dla kredytu inwe­
stycyjnego w wysokości 6 milionów fun­
tów. Nadto Polska zostanie uprawniona do 
odbioru wełny wartości półtora miliona fun­
tów na poczet kredytu specjalnego, przy­
znanego w umowie finansowej.

Umowa handlowa polsko-brytyjska bę­
dzie ostatecznie sfinalizowana i podpisana 
po ratyfikacji przez rząd brytyjski polsko- 
brytyjskiej umowy finansowej.

W ciągu najbliższego ćżaśu udadzą się 
do Londynu polscy eksperci, celem ustale­
nia z dostawcami brytyjskimi terminu do­
stawy towarów do Polski.

zostanie zwolnione po- ratyfikacji u- 
finansowej polsko-brytyjskiej. Nad- 
dalsze pokrycie różnicy między war- 
importu a eksportu pójdzie mienie

Spół- 
b a rdzo

pawilon zajmuje Społem.
__„ w Polsce rozwija się

szybko i ma na swoim koncie poważny do­
robek. Produkty rolniczo - przemysłowe 
Społem cieszą się wielkim |

Osobny 
dzielczc-ść w Polsce rozwija się

powodzeniem się surowce, jak wełna, chemikalia itp. o-
i znaiduja wie'u nabywców zagranicznycn, | raz części zapasowe do maszyn, łącznej 
zwłaszcza' przetwory owocowe i słodycze. I wartości 20 milionów funtów. Nadto otrzy-

MEBLE

■’ Meble wystawił przemysł prywatny i pań 
śtwowy, przy czym meble z warsztatów 
prywatnych są bardziej luksusowe i rzecz 
zrozumiała droższe. Piękne komplety po­
koi, kuchni __ .... . . .ii jak też pojedyncze sztuki, zbu- ikiem.

Ima Polska z W. Brytanii maszyny ' sprzęt 
Inwestycyjny, urządzenia techniczne do ko­
palń, portów i zakładów przemysłowych 
wartości około 15 milionów funtów.

Polska eksportować będzie cukier, jago­
dy, meble, szkło, porcelanę Itp. Polska do­
łoży starań, aby w przyszłości uzupełnić 
listę towarów sprzedawanych Anglii cyn-
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Ruszyły nowe maszyny papiernicze
W Rudąwskiej Fabryce Papieru ruszyła 

nowa maszyna papiernicza, trzecia pod 
względem wielkości w Europie. Produkuje 
ona wstęgę papieru o 355 centymetrach 
szerokości, przy czym przewiduje się po­
szerzenie urządzeń do 380 cm. Maszyna 
rozwija sybkość do 260 metrów na minutę, 
a produkcja jej na dobę wynosi 35 ton pa­
pieru rotacyjnego.

Uruchomienie maszyny było przewidzia-

Bursztynowe korale

ne na lipiec. Dzięki jednak wyełkom ze­
społu technicznego, robotników i elektry­
ków z Cieszyńskiej Fabryki Silników Elek­
trycznych zdołano przyśpieszyć jej urucho­
mienie o całe dwa miesiące.

Ruszyła również nowa maszyna papier­
nicza w Krapkowicach, przeniesiona i zrnon 
towana z rozbitej fabryki w Przewizie. Po­
czątkowa produkcja tej maszyny wynosi 16 
ton papierów natronowych na dobę.

Osiągnięcia fabryki wagonów
w Zielonej Górze

Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mostów i 
Wagonów w Zielonej Górze, wypuściły nie 
dawno tysiączną węgla-rkę. W chwili prze­
jęcia znajdowały się one w stanie całkowi­
tego zniszczenia. Odbudowę zakładów pod­
jęto w październiku 1945 r. i już we wrześ­
niu 1946 r., fabrykę opuściły nowe wę­
gla rki.

Państwowa Fabryka Wyrobów Burszty­
nowych we Wrzeszczu, jedyna tego rodza­
ju w Polsce, zatrudnia 100 robotników i 
pzerabia miesięcznie surowca za pół milio­
na złotych.

Złomy bursztynu odznaczają się wielką 
różnorodnością kształtu, gatunku, koloru. 
Artyzm przeróbki polega ne jak najlepszym 
wykorzystaniu walorów naturalnych.

Z jasno matowego bursztynu powstaja 
stylowe długie naszyjniki, z nieregularnych 
odłamków — piękne hawajki, z dymnego, 
miodowego bursztynu — wielkie ciężkie 
korale.

Poza koralami fabryka wyrabia wiele od­
mian najróżniejszego gatunku galanterii 
artystycznej. Praca odbywa się przeważnie 
ręcznie.

Wyroby bursztynowe mają zapewniony 
zbyt, za granicą i w kraju.

Miliardowe inwestycje w kolejnictwie
W chwili objęcia Ziem Odzyskanych 

przez polskie władze administracyjne stan 
kolejnictwa przedstawia! się tam . następują­
co: zniszczonych i rozebranych torów 8.275 
km, zniszczonych mostów 33.360 metrów- 
bieżących, oraz zniszczonych budynków 
10,4 miliona m sześć.

Na . cele •odbudowy urządzeń komunika­
cyjnych na Ziemiach Zachodnich wydano do 
końca r. 1946 ponad miliard złotych. Do 
chwili obecnej odbudowano 3.422 km to-

Nowe dźwigi w porcie Gdyńskim
Centrala Przemyślu Węglowego prowa­

dzi w Gdyni budowę nowych dźwigów. 
Zwiększą one .zdolność przeładunkową' por­
tu o 90.000 ton miesięcznie.

Polskie meble idq w świni
Prócz Anglii pragną zamówić meble w 

Po!sce kraje Afryka Poludn., Holandia, A- 
meryka Pulu. Zjednoczenie Przemyślu 
Drzewnego okręgu pomorskiego z siedzi­
bą w Gdańsku wysłało, już partie pokazo­
we mebli do wymienionych krajów.

mrów. 24.Ó48 m bieżących i 4.792 tys. 
sześć, budynków,

W planie trzyletnim na inwestycje 
przewidziano ponad 5 miliardów zł. Z kwo­
ty tej ponad półtora miliarda złotych prze­
znaczono na .odbudowę torów' i 1,4 miliarda 
na odbudowę budynków.

te

Zakłady Wyprodukowały dotąd ponad 
tysiąc węglarek, 59 cystern, 9 zbiorników t* 
do benzyny o łącznej pojemności 900.000 
Etrów oraz przęsła dla odbudowy mostu na 
Odrze w Cigacicach. Zaodrzańskie Zakłady 
zatrudniają 1.518 osób. Plan produkcji na 
rok bieżący przewiduje budowę 1.800 wa­
gonów' • węglarek, 400 wagonów - cystern, 
100 wagonów - chłodni oraz 3.700 ton kon­
strukcji mostowej, wreszcie 90 zbiorników 
po 100.000 litrów' pojemności każdy, kon­
strukcji dachowych magazynów w Gdyni, 
nowych przęseł do mostów na Odrze i na 
Narwi oraz części dla mostu w. Głogowie. 
Zakłady Zaodrzańskie zajmują powierzch­
nię 155.000 m kw. i 48.000 m kw. po­
wierzchni zabudowanej. Są one jednym z 
najpoważniejszych obiektów przemysło­
wych, odbudowanych na Ziemiach Odzyska­
nych.

Odbudowa zniszczonych nabrzeży gdyńskich
w pełnym*  toku ■

3 powodu ostrej zimy eksport mebli I 
polskich za granicę został wstrzymany. ' 
Wznowienie eksportu zapoczątkował sta ■ 
tek polski S/S „Narwik", który do Amery­
ki PJdn. zabrał pewną ilość mebli. Więk • 
szy jednak transport odejdzie statkiem 
S'Ś „Borysław".

Meble przeznaczone są dla < Anglii i sta­
nowić będą zakończenie realizowanego już 
w ubiegłym roku zamówienia na 4 600 sy­
pialń, 3.000 jadalń, 150.000 krzeseł i 2.000 
foteli o łącznej wartości ponad 200 mil. zł.

•

W pełnym toku znajduje się' 'odbudowa 
zniszczonych przez wojnę nabrzeży w por­
cie gdyńskim. Prace zakrojone są na wiel­
ką .skalę i prowadzone przy pomocy . naj­
nowszych zdobyczy technicznych przez duń­
ską firmę budowy portów Heugaard i 
Schulz. W okolicy magazynów Pagedu, 
kończy sję budowę kesonów, wielkich 
skrzyń betonowych o rozmiarach 20x6x9 m. 
które zostaną spuszczone na wodę i od- 
holowane do uszkodzonych falochronów, 
gdzie zostaną wypełnione żwirem i zatopio­
ne. Na roboty odbudowy nabrzeży przezna, 
czono przeszło 300 mil. zł, z czego 110 mil.

zł przeznaczonych jest na odbudowę falo­
chronów. Przy nabrzeżach pracuje już 500 
robotników.. Prowadzi się prace przy na­
brzeżu Helskim, Rybnym. Kaszubskim, An­
gielskim, Śląskim i Czechosłowackim.

40 milionów zł na budowę 
fabryki penicyliny

Nowy polski rudc-węglowiec
„KOLN O"

W dniu 23 kwietnia 1947 r. komisja pol­
ska w Gdyni przejęła od. władz radzieckich 
poniemiecki statek, budowany w roku 1938 
— rudo - węglowiec S,S „Nordlicht" (2.491 
zrt,). Statek wysokiej klasy, o specjalnie 
korzystnych wartościach użytkowych — 
pływał ostatnio pod banderą rosyjską, jako 
„Armawir", obecnie otrzymuje polską na­
zwę „Kolno". W najbliższych dniach na­
stąpi przejęcie tankowca M,S „Adria" i 
statku pasażerskiego „Dualla".

Wydobywamy zatopiony tabor rzeczny
Wrocławski Zarząd Wodny wydobył do- I Sopolni. Ma być on ukończony przed roz- 

tychczas 46 statków 109 barek, 7 pogłębia- I nnczRcl«m żeMucri. a został rozehranv w 
rek i 2 koszarki oraz 6 szaland zatopio­
nych w basenach portu na Odrze. Odbudo 
weno, również państwową stocznię „Zaci­
sze", która należy do jednej z najlepiej j 
najnowocześniej urządzonych. Obecnie pro 
wadzi się prace przy odbudowie jazu na

Wzfasla pogłowie
W r. 1946 mieliśmy na Ziemiach Odzy­

skanych 245.000 koni. 483.000 sztuk bydła 
rogatego, 276.000 trzody chlewnej, 86.000 
owiec i ponad 144.000 kóz. Z tego osadni­
cy przywieźli zza Bugu 76.000 koni, 169 
tys. krów, 70 000 świń i 80..000 kóz. Z do­
staw UNRRA rozprowadzono na Ziemiach 
Odzyskanych blisko 79.500 koni.

W roku bieżącym stan pogłowia podniósł 
się o 40?(,

Badania geologiczne
na Kujawach

Zakład Geologii Stosowanej przy Aka­
demii Górniczej w Krakowie, prócz. za­
gadnień czysto naukowych, ściśle współpra­
cuje z odpowiednimi gałęziami przemysłu, 
prowadząc badania naukowe o dużym zna­
czeniu gospodarczym.

Dla Zjednoczenia Metali Kolorowych, pro­
wadzi się w Zakładzie-badania geologiczne 
złóż cyny w Gerbichach : złóż rzadkich 
metali w Krzyżatce. W porozumieniu z Mi­
nisterstwem Rolnictwa, Ministerstwem

Przemysłu oraz Przemysłem chemicznym 
Zakład bada złoża solne obszaru kujaw­
skiego z uwzględnieniem występowania 
soli potasowych. Dla przemysłu naftowego 
Zakład prowadzi badania nad tektoniką ^ku­
jawskich wysadów cechsztyńękich; dla Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Węglowego 
opracowuje petrografię pokładów węgla 
kopalń: Debieńsko oraz bada rozprzestrze­

ni an:e się warstw bitumicznych w starszych 
formacjach geologicznych niżu polskiego/

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, 
wyraził zgodę na przekazanie Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu Chemicznego Mini­
sterstwa Przemyślu — aparatury do wytwa­
rzania penicyliny, dostarczonej w ramach 
dostaw UNRRA.

W związku z tym, kwota 40 milionów zło­
tych, prz "''dziana w tegoro'”-’”m państwo­
wym planie inwestycyjnym na zainstalowa­
nie fabryki penicyliny, zużytkowana będzie

poczęciem żeglugi, a został rozebrany w 
okresie spływu lodów. Przydział dalszych 
kredytów pozwoli Zarządowi Wodnemu na 
wydobycie i wyremontowanie kilkudziesię­
ciu dalszych statkóy i barek z terenu zi­
mowisk dla statków, jak również z kory-1 na powyższy cel przez fabrykę chemiczną 
ta rzeki i kanału. | w Tąrchominie pod Warszawą (d. Spiess).

Nowe samoloty na polskich liniach lotniczych
W ostatnich dniach odleciała z Warsza­

wy do Paryża delegacja polska w osobach 
naczelnego dyr. „Lotu" inż. Zielińskiego, 
dyr. technicznego Roladta oraz dyr. No­
wickiego. Delegacja podpisze we Francji 
ostateczną umowę w sprawie zakupu dla

Stal dla przemysłu elektrotechn. 
Krajowa „MEF" zasępi 
zagraniczne „ARMCO/'

Huta „Batory" w Chrzanowie, po dłu ■ 
guch doświadczeniach wykazała zdolność 
do wyprodukowania specjalnej stali dla 
przemysłu elektrotechnicznego o dużej 
przenikliwości magnetycznej i małej koer- 
cji. Przed wojną produkowano taką sta! 
jako tzw- „żelazo Armco", jednakże pro­
dukcja ta była b. kosztowna. Obecnie huta 
„Batory" potrafiła zastąpić „Armco" stalą 
marki „MEF“ i będzie mogła zaopatrzyć 
polski przemysł elektrotechniczny w mate­
riały krajowej produkcji.

„Lotu pasażerskich samolotów francuskich, 
typu „Languedo 161". Zakup samolotów 
usprawni znakomicie polską komunikację 
lotniczą i pozwoli na rozwinięcie linii'mię­
dzynarodowych. Samolot typu „Languedo 
161" rozwija przeciętną szybkość od 340 
do 370 km na godzinę, zabiera -33 pasaże - 
rów i może przebywać w powietrzu 10 
godzin. Maksymalne obciążenie samolottu 
przewidziane jest do 22 ton.

100.000 ton zbóż chlebowych
dla Polski

W najbliższych tygodniach nadejdzie mo­
rzem do portów polskich około 100.000 ton 
zbóż chlebowych, dostarczonych nam przez 
UNRRA. W portach Gdyni i Gdańska zakoń­
czono już wszelkie przygotowania na przy­
jęcie tych transportów. Ostatnio wszedł do 
Gdyni duński statek „Avanse“, kóry przy­
wiózł przeszło 2.000 ton jęczmienia siew­
nego.

i
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Zagospodarowanie Odry Rozwój Polskiej Floty Handlowej
W czerwcu ub. r. polska żegluga na O- 

'drze przejęła 10 holowników, 2 barki mo­
torowe i 28 barek bezmotorowych. Po odrę- 
montowaniu jednostek, wydobytych z rzeki, 
żegluga po-siada obecnie 16 holowników, 5 
berek motorowych i 83 bezmotorowych. W 
maju tabor powiększy się jeszcze o 4 ho­
lowniki i 17 barek.

Gdy rok temu obsługa pływająca liczyła 
130 osób, dziś składa się z 300 osób, sa­
mych Polaków, przy czym 90 proc, stano­
wią autochtoni.

W ub. r„ tzn, od czerwca do połowy 
grudnia, żegluga przewiozła 52.000 ton to­
waru.

Przedsiębiorstwo obsługuje szlaki długie, 
■którymi płynie węgiel eksportowany do

Produkujemy płótno lotnicze
Firma „B-cia Czaczowiczka" w Andrycho­

wie na Sąsku, podjęła produkcję płótna 
lotniczego, którego brak dotkliwie odczu-. 
wał nasz przemysł lotniczy.

Połączenie radiotefgraficzne
Z ZAGRANICĄ

W chwili obecnej Polska posiada 12 po­
łączeń radiotelegraficznych z państwami 
europejskimi (ZSRR, Anglia, Austrie, Buł­
garia, Dania, Finlandia, Francja, Jugosła­
wia Norwegia, Rumunie. Szwajcaria i Wę­
gry) i dwa połączenie z państwami poza­
europejskimi (Stany, Zjednoczone Ameryki 
Póln. i Syria).

Dzięki kierunkowym antenom i urządze­
niom automatycznym szybkość wymiany 
wzrosłe pięciokrotnie w porównaniu do szyb­
kości, kiedy urządzeń tych nie było.

W miarę uzyskiwanych kredytów, odbu. 
dowa radiokomunikacji będzie postępowała 
z niesłabnącą szybkością.

1.OOO-ny wagon 
oddała do użytku huta „Andrzei"

Huta ..Andrzej" w Zawadzkiem na Śląs­
ku Opolskim, produkuje rożjazdy kolejowe, 
posiadające niezwykle doniosłe znaczenie 
d'a odbudowy i rozbudowy sieci komunika­
cyjnej. W okresie od sierpnia I946 r. do 
lutego 1947, wyprodukowała 177 komple­
tów rozjazdów. W chwili obecnej produk­
cja rozjazdów wynosi 60 sztuk miesięcznie 
i posiada już charakter stały. Huta wyre­
montowała niedawn-oO 1000-ny wagon towa­
rowy.

10.000 wagonów wyremontowano
w Gliwicach

W odbudowie zniszczonego taboru kole­
jowego, odgrywają doniosłą rolę główne 
warsztaty wagonowe w Gliwicach. Do koń­
ca kwietnia br., wyremontowano w nich 
10.000 wagonów/

Mowę linie lotnicze
Po dwuletniej przerwie wznowiona zosta­

ła komunikacja lotnicza pomiędzy War­
szawą, Lublinem i Rzeszowem

W pierwszych dniach maja br., nastąpiło 
uruchomienie linii powietrznej Lublin — 
Katowice.

Szwecji. W drodze powrotnej barki prze­
wożą rudę szwedzką.

W br. planuje się przewiezienie 140.000 
.ton węgla z Gliwic lub Koźla do Szczecina, 
ponad 100.000 ton rudy w drodze powro­
tnej i innych towarów 250.000 ton.

Dla powiększenia taboru żegluga ma za­
miar zakupić 20 holowników w Holandii i 
6 we Włoszech. Rokowania W tych spra­
wach są w toku.

fobieskl łtj drodze <fo Genui

Dnia 29 kwietnia polski transatlantyk „Sobieski" odszedł z Gdyni, rozpoczynając 
pierwszą podróż po wojnie. Statek będzie kursował na linii Genua — Nowy Jork. 
„Sobieski" zabrał z Gdyni do Nyborku w Darii 1.000 dzieci, które spędzą tam kitka 
miesięcy. Dalsza trasa „Sobieskiego" prowadzi przez Southampton.

►

Nowe międzynarodowe połączenia kolejowe
W' nocy z 3 na 4 maja br. o godz.O m. 01 

wprowadzony został na PKP nowy rozkład 
jazdy pociągów,a o godz. 2 tejże nocy, tj. 
dnia 4 maja wprowadzono letni czas.

W ruchu międzynarodowym, oprócz ist­
niejących już bezpośrednich połączeń z Pra­
gą, Paryżem, Sztokholmem i Goteborgiem 
kursuje nowy jfociąg pośpieszny Gdy­
nia •— Praga Czeska z wagonami bez­
pośrednimi Gdynia, — Wiedeń, Szczecin — 
Praga codziennie i sypialnym Warszawa — 
Bazylea przez Łódź Kai. — Wrocław — 
Praga — Liwz —> Buchs trzy razy w ty­
godniu, oraz z wagorjami sypialnymi Go- 
leborg — Kłodzko 5 razy w tygodniu 
i Gdynia — Kłodzko 5 razy w tygodniu 
przez Poznań — Wrocław.

W pociągu Orient — Express, który od 
4 maja będzie odchodził z Warszawy Głów­
nej o godz. 13 m. 30, będą wagony bez-

Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie,

Kiedy Ty ■— Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej odbudowy?

Kraj Cię wzywa!

Stan naszej floty po wojnie — nośność 
(DWT) 120.0(10.

1947 _ Otrzymamy z odszkodowań 15 
procent radzieckiego udziału w poniemiec­
kiej flocie handlowej — nośność (DWT) — 
67.100. Zakupimy 2 statki amerykańskie ty­
pu Cl — nośność (DWT) — 20.000. Do 
służby wejdzie wybudowany na stoczni za­
granicznej" statek typu ,,Hel“ ■—■ nośność 
(DWT) — 1.500, a nadto 2 statki typu 
„Goole" — nośność (DWT) —■ 2.250. Uzy­
skamy z rewindykacji — nośność (DWT)— 
20.000.

pośrednie Warszawa —• Rzym przez Pragę, 
Wiedeń, Warszawa — Belgrad i Warszawa 
— Bukareszt przez Bogumin, Bratysławę, 
Budapeszt (do Bukaresztu trzy razy w ty­
godniu).

W ruchu wewnętrznym nowy rozkład 
orzewiduje szereg nowych połączeń bezpo­
średnich z Jelenią Górą, Kudową Zdrój, 
Kołobrzegiem, Ustką, Połczynem Zdrój, 
Łebą,'Helem itd.

Pierwsza lux torpeda
Na trasie Warszawa —- Łódź wprowadzo­

no poraź pierwszy po wojnie wagony mo­
torowe, tzw. lux - torpedy.

Wkrótce )ux- torpedy. kursować będą na 
kilku jeszcze liniach.

1948 — Rozpocznie służbę wybudowany 
na stoczniach krajowych rudowęglowiec — 
nośność (DWT) — 2.500.

1949 — Rozpoczną służbę wybudowane 
na stoczniach krajowych rudowęglowce w 
ilości 5 — nośność (DWT) — 12.500. Wyre­
montujemy z podniesionych wraków 5 stat­
ków. pełnomorskich 1 6 przybrzeżnych —■ 
nośność (DWT) — 23.500.

Ogółem nośność polskiej floty handlowej 
przy końcu 1949 roku, wynosić będzie 
około — 268.850.

1950 — Wejdą do służby wybudowane w 
stoczniach krajowych: *2  trampy (o nośnoś­
ci 4.500 DWT każdy) — 9.000 ; 2 statki dro­
bnicowe i 4 holowniki — nośność (DWT)— 
1.600.

Most na rzece Kamiennej 
odbudowany

Huta ,.Ostrowiec" odbudowała ważny 
most kolejowy na rzece Kamiennej, znisz­
czony przez Niemców w styczniu 1945 r.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że most 
został wykonany w terminie mimo ostrej 
zimy, dużych- przeszkód w czasie spływu 
lodów i braku dźwigów.

leszcze w rb. ruszą 
„Mościce"

Odbudowa Państwowej Fabryki Związ­
ków Azotowych „Mościce", postępuje in­
tensywnie. Należy się spodziewać, że za­
kład w końcu roku będzie całkowicie uru­
chomiony. Prócz istniejącej już produkcji 
metanolu 1 formaliny, uruchomiona zostanie 
właściwa produkcja, związków azotowych, 
oraz dział chloru. Przewiduje się kredyt in­
westycyjny dla tej fabryki w sumie około 
350 mli. zł.

Port we Wrocławiu
Port we Wrocławiu objęliśmy całkowicie 

zdewastowany. Dziś odbudowa posunęła się 
tak daleko, że jeszcze w r. b. port osiągnie 
80 proc, przedwojennej zdolności przeła­
dunkowej.

Dotychczas odbudowano w porcie 5 ma­
gazynów (44.000 m kw.). W odbudowie 
znajdują się dwa dalsze magazyny (4.000 
m kw.). Remontuje się też 10 dźwigów.

Dotychczasowe koszty odbudowy wynio­
sły 6 milionów zł, a na rok bieżący preli­
minowano 8 milionów.

W ten sposób port we Wrocławiu wysu­
nie się wkrótce znowu na czoło żeglugi 
śródlądowej w Polsce, pośrednicząc w wiel­
kiej akcji transportów ze Śląska do Szcze­
cina.
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1 znowuż, proszę ja kogo, magistral 

wprowadza nowe ograniczenie dla obywa­

teli. Jeżeli o wiele o mnie się rozchodzi, to 

osobiście za bardzo mnie tern nie uderzą, 

bo ja w tej branży dawno już nie facho­

wiec, ale miedziaki fatalnie będą prze­

grane.

'Rozchodzi się o to, że podobnież od 

pierwszego maja nie wolno się całować 

Jeżeli kogo na gorącym uczynku nakryją, 

do mamra go, a tam komisarz rózbierze, co 

mu za to dać, czy grzywnę, czyli tyś do 

obozu pracy go przymknąć na parę. lat.

Eo mojemu magistrat troszkie racji ma, 

pocałunki są szkodliwe — rzecz wiadoma. 

Zaczyna się to jakby' nigdy nic. Kawaler 

panienlcie na ławce w Ściskiem Ogrodzie 

bajeruje. Ona w księżyc patrzy i oddycha 

niby tyż to w sennem marzeniu się znaj­

duje.

Dopiero jak się frajer do całowania kie­

rze, ona go jedną ręka, odpycha, a drugą 

fest za głowę trzyma, żeby się nie znie­

chęcił.

Po pierwszym pocałunku już chłopina 

wsiąkł i ani się spostrzeże, jak go ta je­

go boginią do Banku Gospodarstwa Kra­

jowego zaprowadzi, gdzie jeden pokój ka­

walerski na magistracki kościół jest wyna­

jęty. Tam go do książki zapisżą — i nowa 

ofiara losu gotowa.

To tyż po mojemu, że się opiekie nad ta- 

Iciemy samobójcamy zaprowadza, nikt 

marnego słowa na to nie powie.

W dniu 23 nb. miesiąca przybył do Gdańska pierwszy w tym roku statek; z repatrian­
tami z Anglii. Repatrianci ci to wojskowi wraz ze swymi rodzinami. Na zdjęciu 

U góry statek „Eastem Prirtc“ odbija od brzegów angielskich

NAJBLIŻSZE TRANSPORTY
z repatriantami z Anglii

Poda jemy, dokładny kalendarzyk 
transportów, które w najbliższej 
przyszłości przybędą do Gdańska.

6 maja hr. wyruszył statek „Eas- 
tern Prinć" z 1.507 repatriantami 
i przybędzie dó Gdańska 10 maja 
b. r.

W dniu 9 maja b.r. opuści An­
glię statek „Marinę Ravęn“ z 1.300 
repatriantami.

12 maja b.r. — statek „Claanla- 
mond“ z 1.410 repatriantami.

W dniu 17 maja —. „Marinę Ra- 
ven“ 1.994 repatriantami.

Ale żeby od razu do mamra, to znowuż 

za ostro!

Powinno być tak zrobione, jak z temi, 

co się tramwai czepiają.

Za każdem krzakiem w Łazienkach, Ska- 

■ryszewskim Parku i innych ogrodach 

trzech, czterech milicjantów postawić i 

niech uważają.

Zaczyna młodziakowi zanadto wiosna do 

głowy uderzać, trzeba krzyknąć zza 

krzaka:

— Kallo, obywatelu, chcesz pan za rok 

wózek z ceratową budką tu po alejach po­

pychać?! Kasjera do liczenia pensji pan 

potrzebujesz? !

Jak ostrzeżenie pomoże, dać mu spokój, 

‘ a nie, za frak go i do tyłu odciągnąć. 

Mandacik stuzłotowy zasunąć dla przykła­

du można,

W kinach światło co 15 minut zapalać 

i wołać przez tubę:

— Rączki przy sobie!

Rozporządzenie jest faktycznie na czasie, 

bo maj najgorszy pod względem matrymo- 

nialnem miesiąc.

I Bez, cholera pachnie, słowiki, dranie, 

śpiewają, żaby rechoczą i to wszystko 

przeciwko mężczyźnie!

Marne nasze, panowie, toidoki!

Przypuszczam, że wątpię, czy magistral 

■ da majowi radę!

i WIECH

24 maja „Eastern Princ" z 
1.507 osobami.

27 maja — „Marinę Raven“ z 
1.300. osobami, 30 maja „Claanla- 
mond‘ z 1.410 repatriantami. Wre­
szcie w dniu 6 czerwca wyruszy 
„Marinę Raven“ z 1.994 repatrian­
tami.

Każda podróż statków z Anglii 
od daty wyruszenia .trwa do Gdań­
ska 4—5 dni. Statki angielskie bę­
dą kursowały stale między Anglią a 
Gdańskiem przez okres najbliższych 
miesięcy.

w Af
Ostatnio przybyło do kraju kUka 

transportów z repatriantami z Afry­
ki. Od nich właśnie pochodzą wia­
domości o życiu naszych rodaków 
w dalekiej Kenyi, Rodezji i innych 
krajach Środkowej Afryki.

W Afryce a więc w Tanganice, 
Ugandzie Kenyi, Północnej i Po­
łudniowej Rodezji przebywa w obo­
zach 2056 mężczyzn, 8683 kobiety, 
6796 dzieci obywateli polskich.

Żyją w warunkach więcej niż cięż 
kich, mało nadających się do zaakli­
matyzowania się mieszkańców Euro 

py-
Europejczycy nie od dziś osiedlają 

się w koloniach angielskich Środko­
wej Afryki, a cyfry wyrażające 
ich ilość wskazują najlepiej na cięż­
kie warunki tam. Tak np. na około 
2,5 miliona tubylców zamieszkują­
cych Kenyę jest około, 2,5 tysiąca 
Europejczyków, w Ugandzie na 
przeszło 3 miliony — 1,5 tysiąca
Europejczyków, w Tanganice na 
przeszło 4 miliony około 1200 bia­
łych.

Upały nie do zniesienia (w Tan­
ganice średnia temperatura — 25°) 
różne choroby tropikalne (śpiączka, 
żółta febra), jadowite węże — takie 
są warunki w jakich umieszczono 
uchodźców polskich, wśród, któ­
rych ponad 80% stanowią kobiety i 
dzieci. Wśród uchodźców jest wiele 
rodzin żołnierzy II Korpusu Andersa. 
Agitatorzy andersowscy prowadzą 
agitację przeciw powrotowi do kra­
ju, straszą wywożeniem na Sybir, 
więzieniem it.d. Gdy rozpoczęła się 
rejestracja na powrót do Polski, 
prowadzona przez pracowników Mi­
sji Repatriacyjnej na BI. Wschodzie 
— „działacze" andersowscy rozpo­
częli rejestrację na niewracanie, 
obiecując uchodźcom złote góry w 
innych krajach i dopuszczając się 
rękoczynów w stosunku do tych co 
nie chcieli się zdeklarować na nie­
wracanie do kraju.

Nasi rodacy żyją w obozach afry­
kańskich na łaskawym chlebie 
UNRRA. Ale UNRRĄ ma się ku 
końcowi. Każdy zdrowomyślący 
człowiek dochodzi do wniosku, że 
jedynym słusznym wyjściem jest

Repatrianci opuszczają „Eastern Princ“ w porcie gdańskim, skąd samochodami prze­
jeżdżają do PUR-u. Po otrzymaniu dokumentów i bezpłatnych biletów każdy z nich 

udaje się w swoją stronę.

ry ce
jak najszybszy powrót do Ojczyzny. 
Wiedzą o tym kacyki rządu „londyń­
skiego" i dlatego tym zawzięciej 
agit-ują przeciw repatriacji. Powrót 
bowiem tych tysięcy nieszczęśliwych 
kobiet i dzieci oznacza dla tych pa­
nów utratę dobrze płatnych intrat­
nych poęad.

Misja Repatriacyjna działająca na 
BI. Wschodzie, a więc i w Afryce 
potrafiła jednak zrobić wyłom w na­
strojach uchodźców. Najtrudniej­
szy był początek. Gdy zaś wyjechali 

\ pierwsi, łatwiej już było o następ­
nych.

W obozach pracują obecnie ofice­
rowie repatriancyjni, wybrani spo­
śród uchodźców.

Po trochu zaczyna docierać do 
obozów w dalekiej Afryce prasa i li­
sty jednym słowem zaczyna docho­
dzić prawda o naszej Ojczyźnie, ta­
kiej jaka jest obecnie. A ta praw­
da — to najlepsza agitacja za po­
wrotem do kraju.

Do chwili ołbecnej powróciło do 
Polski z Afryki około 1.100 osób po­
nad 1.500 oczekuje w Mombasie 
(port w Kenyi) na najbliższy statek. 
Uchodźcy ci już z Włoch wracają 
polskimi pociągami sanitarnymi. 
Właśnie 2 maja wrócił, wspomniany 
pociąg, : wioząc ,503 repatriantów 
(177 z Włoch 150 z I.ibaniu. i Suezu, 
70 z Indii resztę z Ugandy i Unii Po- 
ludniowo-Afrykańskiej). Kierowni­
kiem grupy uchodźców z Ugandy 
jest St. Niewiadomski.

Razem w miesiącach wiosennych 
wróci z Afryki do kraju 2.578 u- 
chodżców. Przyjęcie jakiego dozna­
ją w kraju, możliwości pracy i urzą­
dzenia sobie życia to najlepsze po­
twierdzenie słuszności drogi jaką 
wybrali.

Transport repatriantów
z Afryki i Bliskiego Wschodu

2 b. m. na punkt etapowy w Dziedzicaięh, 
przybył transport repatriantów. Transport 
składa się z dwóch grup: z grupy liczącej 
1.801 osób przybyłej z Włoch oraz grupy 
składającej się z 322 osób, przybyłej z Li­
banu, Palestyny, Indii i Ugandy. Grupa 
afrykańska wyjechała z Afryki 27 stycznia 
b. r. przez Egipt i Wenecje.

Iło Dziedzic przybyła również grupa re­
patriantów w ilio.ści 370 osób z amerykań­
skiej strefy okupacyjnej.
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Miejski Zakład Dezynfekcyjny w 

Gdańsku poszukuje:
kotłowego ze znajomością robót 

hydraulicznych, obsługi i konserwa­
cji kętła parowego.

Warunki płacy wg. norm Zarządu 
Miejskiego około 6.000 zł miesięcz­
nie. '

Warunki mieszkaniowe: po urzę­
dowej próbie kotła i złożeniu egza­
minu przed Komisją Dozoru Kot­
łów, byłaby możliwość otrzymania 
mieszkania. Do tego czasu mieszka­
nie’ przydzieli Komisja mieszkanio­
wa:

Zgłoszenie ważne do dnia 1 lipca 
br. . .

Porozumiewać się należy z Urzę­
dem Zatrudnienia w Gdańsku, ul. 
Konarskiego 1.

Rzeźnia Miejska w Gdańsku po­
szukuje:

ślusarza maszynowego-maszynisty 
przy generatorach lodu.

Warunki pracy: 8 godzin dziennie.
Warunki płacy: w zależności od 

kwalifikacji — około 29 zł na go­
dzinę.

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.

Wytwórnia wyrobów papierni­
czych i tekturowych w Gdańsku Sp. 
poszukuje:

montera maszyn torebkowych i 
pudełkowych i maszynisty pracują­
cego na tych maszynach w jednej 
osobie.,

Warunki pracy: 8 godzin dziennie.
Warunki płacy: 30 zł na godzinę. 
'Porozumiewać się należy, jak w 

poprzednim zgłoszeniu.
Zjednoczenie Przem. Mater. 

Ogniotrwałych w Gliwicach poszu­
kuje: r

80 robotników niewykwalifikowa­
nych do kopalń.

(praca w kopalniach odkrywko­
wych na Dolnym Śląsku).

Warunki płacy: wg. umowy zbio­
rowej <ila prac, w górn.

Mieszkania zapewnione.
Pórdzumewać się należy z Oddzia­

łem U.Z. w Gliwicach, ul. Górnych 
Wałów 7.

Huta „Pokój" w Łabędach woj. 
śląskie poszukuje:

10 blacharzy-dekarzy,
1 Szklarza,
5 traserów,
5 miciarzy,

2.Q ślusarzy konstr. stalowych (bu-
■ >■ dowaczy)

20; spawaczy elektrycznych.
Warunki płacy: wg. umowy zbio­

rowej.
Warunki mieszkaniowe: chwilowo 

mieszkania w hotelu. Po 2 miesią­
cach otrzymają mieszkania własne.

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.

Zjednoczenie Przemysłu Wapien­
niczego tW Gliwicach — kamienioło­
my w Graczu — Dolny Śląsk — po­
szukuje:

a) 70 robotników niewykwalifiko­
wanych,

b) 30 kamieniarzy-
Warunki” płacy: dla, a) 15 żł na 
godz. i akord.
Warunki płacy: dla b) 20 zł na 
godz. i akord. . ‘
Mieszkania zapewnione.
Porozumiewać się należy z od­

działem U.Z. w Gliwicach, ul. Gór­
nych Wałów nr 7.

Miejskie Zakłady Użyteczności 
Publicznej w Jeleniej Górze poszu­
kują:

3 elektromonterów,
2 werkmistrzów,

2 monterów licznikowych,
1 maszynistki,
1 rurmistrza,
1 hydraulika,
1 majstra kanałowego.
Warunki płacy: wg. umowy. 
Warunki mieszkaniowe: trudne. 
Porozumiewać się należy z Urzę­

dem Zatrudnienia we Wrocławiu, ul. 
Cybulskiego 20 — tel. 199.

Wrocławska Gazownia Miejska, 
Wydział Sieci poszukuje:

3 monterów sieci,
1 montera regulatora.
Warunki płacy: około 6.000 zł 

miesięcznie.
Porozumiewać należy się jak w 

poprzednim zgłoszeniu.
Państwowa Wytwórnia Mydła, 

Wrocław—Swojec, poszukuje:
1 majstra mydlarskiego.
Warunki płacy: 15.000 zł mie­

sięcznie.
Porozumiewać należy się jak w 

poprzednim zgłoszeniu.
Elektrownia Miejska w Świdnicy, 

woj. wrocławskie poszukuje:
1 montera wysokiego napięcia.
Warunki płacy: 6.000 zł miesięcz­

nie, plus premia.
Mieszkanie zapewnione. 
Porozumiewać należy się z U.Z. 

we Wrocławiu, ul. Cybulskiego nr 20.
Państwowa Cegielnia Nr 13-167 

w Górnej Wrończy, pow. Góra Ślą­
ska (p. Wasacz) poszukuje:

1 majstra cegielnianego.
Warunki płacy: 20 zł na godz. 

plus 100 proc, premii.
Mieszkanie. zapewnione.

. Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.

Polski Zakład Elektrotechniczny 
w Jeleniej Górze, ul. Jasna 5 poszu­
kuje:

a) 1 radiomechanika,
b) 2 elektromonterów (spec, na

motory i lodówki).
Warunki płacy: dla a) i b) od 30- 

40 zł na godz.
Porozumiewać należy się jak w 

poprzednim zgłoszeniu.
Państwowy Urząd Bezpieczeństwa 

Publicznego w Ząbkowicach, woj. 
Wrocławskie, majątek Strankowa 
poszukuje:

5 rodzin do pracy na roli,
1 mechanika.
Warunki płacy: wg. umowy zbio­

rowej.
Porozumiewać należy się jak w 

poprzednim zgłoszeniu.
Państwowy Browar Piastowski 

we Wrocławiu, ul. Stalina nr 204 
poszukuje:

2 slodowników,
1 mechanika maszynowego,
1 mechanika elektryka.
Warunki płacy: 7.000 zł miesięcz­

nie,; stołówka oraz deputat piwny.
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KORESPONDENCJI

Zwiążek Nauczycielstwa' Polskie­
go chcąc przyjść'z pomocą nauczy­
cielom na prowincji,-' prowadzi w ra 
mach. Instytutu Pedagogicznego 5- 
Ictnie studium' korespondencyjne. 
Studium to obejmuje ten sam pro­
gram i daje absolwentom te same 
uprawnienia, co 3-letni Instytutu 
Pedagogicznego.

O przyjęciu na rok I ubiegać się 
mogą nauczyciele, posiadający peł­
ne kwalifikacje zawodowe i conaj-

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.

Nadleśnictwo Czerwony Dwór, 
pow. Olecko, woj. białostockie, po­
szukuje: |

1 sekretarza.
Warunki płacy: wg. noim pra-1 

cow. admin.
Porozumiewać należy się z Insty­

tucją Zastępszą U.Z. (Zarząd Miej­
ski) w Olecku, woj. Białostockie.

Nadodrzańska Spółdzielnia Pracy 
w Szczecinie poszukuje od zaraz:

2 formiarzy do odlewni żeliwa i 
innych metali,

1 karniarza.
Warunki płacy: od 300 do 500 zł 

dziennie.
Dla samotnych mieszkanie za­

gwarantowane.
Porozumiewać się z Urzędem 

Zatrudnienia w Szczecinie, ul. Ka­
szubska 52 tel. 162.

Fabryka Ceramiczna w Policach 
k Szczecina poszukuje od zaraz:

a) 1 palacza specjalisty, cerami­
ka lub kaflarza,

b) 5 zdunów warsztatowych do
wyrobu kafli.

Warunki płacy: praca akordowa 
dla pkt. a) od 15.000 do 20.000 mieś.

Warunki płacy dla pkt. b) od 
10.000 do 15.000 mieś.

Mieszkania zapewnione przy fa­
bryce. Korzystanie z ogródków 
działkowych.

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.

Warsztaty Instalacyjno-Mechanicz 
ne w Szczecinie, przy ul. Parkowej 
64 poszukują od zaraz:

1 elektryka spec, obeznanego z 
instalacją elektryczno-dźwigową.

Warunki płacy: od 10.000 do 
25.000 zł miesięcznie.

Dla samotnego firma przydzieli 
mieszkanie.

'Porozumiewać należy się z Urzę­
dem Zatrudnienia w Szczecinie, uU 
Kaszubska 52, tel. 162.

Zakład Fryzjerski, właść. Jonas w 
Gorzowie, woj. poznańskie, ul. 
Chrobrego nr 29, poszukuje:

fryzjerki damskiej z kilkuletnią 
praktyką.

Warunki płacy: 40 proc, od obro­
tu (ok. 1.500 zł tygodniowo).

Mieszkanie zapewnione.
Porozumiewać należy się z Od­

działem Urzędu Zatrudnienia w Go­
rzowie, ul. Żukowa 19, tel. 214.

Zakład Stolarski, Eugeniusz. Bła- 
sikiewicz w Nysie, ul. 1 Maja nr 
14/16 poszukuje:

2 stolarzy budowlanych.
Warunki płacy uzależnione od wy­

konanej pracy lub płaca od sztuki 
(budowa okien, drzwi).

Mieszkanie można uzyskać.
Porozumiewać należy się z Od­

działem U.Z. w Nysie, ul. Prądnic­
ka 26, teł. 307.

REPATRIANTA
mniej 3-letnią praktykę nauczyciel­
ską. Kandydaci, którzy mają ukoń­
czony Wyższy Kurs Nauczycielski, 
mogą być przyjęci na rok II.

W bieżącym roku szkolnym pro­
wadzone będą na I roku studiów 
tyłko języki polski i historia, na II 
roku — język polski, historia, ma­
tematyka i geografia. Ponadto or­
ganizuje Związek naukę języków 
drogą korespondencji.

Podania w sprawie przyjęcia skła 
dać należy do dyrekcji instytutu 
Pedagogicznego Z.N.P. w Warsza­
wie, ul. Smulikowsidego 6-8.

Skrzynka pytań 
i odpowiedzi

Osińska Zofia, Hagen-Kabel, WestfaL
Przykro nam bardzo, że musimy Parną roz­

czarować. Nie możemy przesłać Pani świa­
dectwa śmierci męża, ponieważ nie wolno 
nam uważać człowieka za nieżyjącego, nie 
mając na to dowodów. Zapewne Wiadomo 
Pani o tym, że Niemcy uciekając palili wszy­
stkie akta więzienne. Dlatego też, nie mamy 
możliwości stwierdzenia zgonu. Jeżeli zwra­
ca się Pani do nas po radę, możemy udzielić 
tylko jednej: wrócić do 'kraju i na miejscu 
oddać sprawę do 6ądu. Tylko po przeprowa­
dzeniu osobiście odpowiednich kroków sądo­
wych będzie Pani mogła otrzymać potrzebny 
dowód, W sprawie aktu ślubu zawartego w 
kościele Chrystusa Króla w Warszawie na 
Targówku, piszemy do kancelarii kościoła i • 
mamy nadzieję, że w 'niedługim czasie świa­
dectwo ślubu dla Pani otrzymamy. Jak tylko 
wpłynie do naszej redakcji, natychmiast Pa­
ni .prześłemy.

Kręglewska Jadwiga, Zakopane. Prosimy 
nie brać nam za złe, że nie potwierdzamy od­
bioru listów, przysłanych nam do dalszej wy­
syłki. Wysyłamy bezwzględnie każdy list, po­
wierzony naszej opiece. Każdy list jest dla 
nas ważny, gdyż zdajemy sobie doskonale 
sprawę z wartości wymiany korespondencji 
dla jednej i drugiej strony. Wobec jednak o- 
gromnej ilości listów, nie jesteśmy w stanie 
potwierdzić odbiór każdego listu.

Orłowski Józef. Bad Oyenhausen. Pisaliśmy 
już wielokrotnie o tym i powtarzamy jeszcze 
raz: wszystko bezwzględnie może Pan do kra' 
ju z sobą zabrać bez żadnej obawy, że oso­
bista Pana własność mogłaby podlegać konfi­
skacie. Posiadany przez Pana aparat radio­
wy, motocykl i ten cały szereg drobnych rze­
czy należy po powrocie zarejestrować w od­
powiednich urzędach i na tym kończą się 
wszelkie formalności. Wszelkie opowiadania o 
tym, jakoby repatriantów pozbawiano bagaży, 
czy też jakoby- istniały jakiekolwiek ograni­
czenia w;nK>źIiwościaęh przewozu są zupełnie 
bezpodstawnym kłamstwem i radzimy'nie da­
wać im posłuchu.

Albin Kozłowski, Mannheim. — Zapew­
niamy Pana, że nie lekceważymy absolutnie 
'żadnego listu. Każda prośba o poszukiwa­
nie rodziny w kraju, lub za granicą, trakto­
wana jest przez nas z pełnym zrozumie­
niem. Zgodnie z życzeniem podajemy Panu 
sposób' poszukiwań 'w kraju. Otóż jeżeli 
poszukujący podaję, nam adres w Polsce, 
wysyłamy zapytanie, czy ktoś, kto w tym 
miejscu się znajduje, zna nowy adres po­
szukiwanych osób. Jeżeli poszukiwany 
mieszkał ostatnio w- mieście, piszemy' do 
Zarządu danego miasta, z prośbą o spraw­
dzenie w 'ewidencji ■ ludności,;czy? nadal nie 
zamieszkuje w tym samym mieście, lub o 
podanie nowego adresu, gdyby zostawił 
swój adres wymeldowując się. -Jeżeli otrzy­
mamy odpowiedź pozytywną piszemy pód 
podany adres i staramy się listownie , sk'o- 
rnunikować . z daną osobą. Niezależnie ród 
tych dróg każde 'poszukiwanie zamieszcza­
my w formie ogłoszenia w „Repatriancie**.  
Rodzin, które ostatnio przebywały za Bu­
giem, poszukujemy za pośrednictwem Pań­
stwowego Urzędu Repatriacyjnego, Łódź,' 
ul. Piotrkowska 36, który prowadzi reje­
strację wszystkich repatriantów, ze Wscho­
du. Poza tym poszukiwania. na terenie 
ZSRR, przeprowadza biuro poszukiwań 
przy Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Gdańsk, ul. Marsz. Rokossowskie­
go, 22. Repatrianci ze Wschod-u osiedlają 
się przeważnie na Ziemiach Odzyskanych,' 
dlatego informacje, uzyskane z PUR, po­
zwalają nam ustalić obecne adresy poszukU 
wanych.

Aicja Niedziela, Kraków. — List Pani 
do męża wysłaliśmy pod wskazanym adre­
sem. Niezależnie od tego, wydrukujemy w 
naszym tygodniku ogłoszenie. Może to 
wezwanie nakłoni do szybszego powrotu. 
Sądzimy jednąk, że przez żywszą wymiia-' 
nę korespondencji będzie Pani miała moż­
ność sama nakłonić męża do powrotu. Zga­
dzamy się z Panią, że pobyt długoletni po­
za granicami kraju dziwnie wypacza nie­
które pojęcia. Kwestia powrotu do kraju 
wszystkich Polaków byłaby zupełnie prosta, 
gdyby nie komplikowała jej wroga powro- . 
towi do kraju propaganda, jaką pewne ko­
ła emigracyjne prowadzą niestety nadal.
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W dniu-3 maja w Warszawie rozegrany 
został pierwszy międzynarodowy meez pił­
karski reprezentacji Polskiego Związku 
Piłki -Nożnej. Przeciwnikiem była repre­
zentacje Sof i, którą w ostatniej chwili 
wzmocni.i dwaj gracze bułgarscy przybyli 
z Częchoslowae-ji.. ...

Mecz wbrew ogólnym przewidywaniom 
zakończył się zwycięstwem Bułgarów, któ­
rzy górowali rad Polakami, kondycją, 
szybkością i zgraniem. Jedenastka PZPN 
■niezgrańa, zawlolita rna całej’ Ifriii. 'Ńa ‘wy­
różnienie zasłużyło jedynie trio obronne i 
•Gracz,.w . ataku, u Bułgarów środkowa 
trójka . napadu, pomoc -i lewoskrzydlowy."

•Był to mecz naprawdę „zawodów" ze 
strony polskiej. , , -

KRAKÓW — SOFIA 2:1'(1:1)
Kraków zrewanżował , piłkarzy polskich 

bijąc, tę samą Sofię po nięzwkle zaciętej 
grze 2:1. Jak poprzednio tak i tym razem 
Bułgarzy" górowali ' nad naszymi piłkarza­
mi szybkością i grą głową. Krakowianie 
braki te nadrobili ambicją i zgraniem cze­
go absolutnie brakowało reprezentacr 
P. Z. P. N. .

Gra była bardzo szybka i pełna emocji.
Początkowo Kraków ma dużą przewagę, 

w 12 mm. Kohut zaprzepaszcza doskonalą 
sytuację, a w 25 min. strzał Gracza odbi­
ja się od wewnętrznej strony poprzeczki i 
piłka wraca na boisko.-W 34 min. Gracz 
zderza clę z obrońcą bułgarskim i' koledzy 
znoszą-obu z boiska. Sędzia p. Michalik 
dyktuje rzut karny.
Giergiel, który zastępuje’ Gracza, egzek­
wuje skutecznie rzut karny. Od tego mo­
mentu zaczyna się ostra gra. Goście wy­
równują w 44 minucie po rzucie z rogu.

Po .przerwie przewaga gości rośnie, a 
■ faule mnożą się. Sędzia dyktuje drugi -rzut 

karny dla Krakowa za rękę. W momencie 
gdy Giergiel ma strzelać bramkarz wybie­
ga ku piłce, co nie przeszkadza Giergieło- 
wi. zdobyć gola. Sędzia nakazuje jednak 
powtórzenie rzutu karnego i Flanek w 
powtórce strzela bramkarzowi w ręce. 
Krakowianie zepchnięci do defensy-wy ata­
kują wypadami. W 19 min. Jabłoński po­
daję piłkę do Bobuli. Startują do piłki Bo- 
bula, obrońca i bramkarz gości i w rezul­
tacie piłka wtoczyła się do pustej bramki. 
Na widowni-entuzjazm. Bułgarzy atakują 
zawzięcie, ale Kraków broni się umiejęt-

nie, Bar wińsk i dokazuje cudów i wynik 
zostaje niezmieniony.

RT

FINAŁOWY MECZ BOKSERSKI 
MKS — ŁKS 9:7

Oczekiwany z wici kim zainteresowaniem 
mecz final-owy o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie przyniósł zwycięstwo 
gdyńskiemu MKS.

■ Spotkaniai poza wagą ciężką stały na 
bardzo wysokim poziomie. Obydwie druży- 
n‘y włożyły w walkę maksimum swych u- 
mięjętności i ambicji. Wielką sensacją by­
ło zwycięstwo Iwańskiego nad mistrzem 
Polski Olejnikiem. Iwański zwany „kró­
lem nokautu po tym zwycęstwie wysunął 
się na czoło bokserów w kategorii półśred- 
n-iej i prawdopodobnie pojedzie do Dubli­
na.

Wyniki techniczne:
Pawlak (ŁKS) przegrał na punkty z U- 

rńskijn.
Marcinkowski (ŁKS) przegrał na punkty 

z Antkiewiczem.
Skierka (MKS) znokautował w Ii-ej run­

dzie. Kicrtisa.,.. - ■? ' / 1 .
Iwański pokonał ,przez techniczny knock- 

out Olejnika- (ŁKS).
Pisarski zwyciężył na punkty Szyman­

kiewicza.
Niewadził (ŁKS) walczący w wadze pół­

ciężkiej wygrał na punkty z Li-ckiem.
Żylis (L1\Ś) wypunktował Wilińskiego.
Rewanżowe spotkanie odbędzie się w 

Lodzi w dniu. 25 maja.

MISTRZOSTWA EUROPY 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ

Wielki turniej w koszykówce męskiej w 
Pradze o mi-strzośtwo Europy na rok 1947 
zakończył, się, w ub. sobotę. Jak było do 
przewidzenia w walce o pierwsze lub dru­
gie .miejsce, spotkały . się dwa niewątpliwie 
najsilniejsze z 14-t-u startujących w Pra­
dze zespoły turnieju: zeszłoroczny mistrz 
Europy — Czechosłowacja i drużyna Ro­
sji-Radzieckie;. Drużyna Polska w • roku 
bieżącym wypadła znacznie lepiej, niż rok 
temu w Genewie, zajmując wówczas 9-te,

miejsce na 10 państw startujących. Pola­
cy w Pradze zajęli 6-te miejsce na 14 
państw biorących udział w turnieju o mi­
strzostwo Europy,

Mistrzem Europy została drużyna ZSRR, 
która w finałowym spotkaniu pokonała 
Czechosłowację 56 : 37 (33 : 14).

Rodacy z zagranicy dla kraju
NA „ZAGOSPODAROWANIE ZIEM 

ODZYSKANYCH”
RM. 

Polski Ośrodek Wojskowy Nr
145 Hennover . . . , 6.500,—

„NA POWODZIAN W KRAJU” 
RM.

Kompania Wartownicza Nr 4155
w Ludwigsburgu . . . . 453,—

Kompania Wartownicza Nr 4068
w Ludwigsburgu .... 10.100,—

Kompania Wartownicza Nr 4155
w Ludwigsburgu .... 13.340,—

Kompania Wartownicza Nr 4100
w Ludwigsburgu .... 10.928,— 

Kompania Wartownicza Nr 4072
w Ludwigsburgu .... 7.563,—

Kompania Wartownicza Nr 4102
w Ludwigsburgu .... 12.000,— 

Obóz przejściow Stuttgart-Flan-
derkase-rne..................................... 4.240,—

Wolne datki interesantów złożone
w P.M.R. Frankfurt . . . 7.136,—

Obóz Polski w Heiibronn, Pries-
te-rwald - Kaserne . . . 22.000,—

NA „ODBUDOWĘ WARSZAWY”
RM.

Obóz „Locum".............................................. 1.171,50
Hannower . ; ; . 1.000,—
Stranbingen , . ; . 1.597,—
Augsburg......................................701,—
Stranbingen .... 900,—
Regensburg ... i 883,—
Nr 5 ,..................................... 1.602,—
Mrringen . ... , 5.330,—

WYNIKI DRUŻYNY POLSKIEJ 
W MISTRZOSTWACH EUROPY 
W KOSZYKÓWCE NA ROK 1947

Polska — Rumunia 51 : 32
Polska — Holandia 40 : 23
Polska — CSR 17:51
Polska — Egipt 28:52
Polska — Bułgaria 32 : 27
Polska — ZSRR 18:36
Polska — Francja 29:62

Ogółem kosztów 215 : 283

I Obóz Celle 317,50
„ Berenn ..........................3.103,—

I Kompania Wartownicza Nr 8244 100,—
Ob. Jan Ba-ndysiak .... 1.000,—
Oficer Łącznikowy P.M.R. Celle 1.145,—;
Obóz w Augsburgu .... 983,—:

„ w FallMigboetel a s . 16.577,—;
„ Ost Rhauderfehn ; a . 2.473,—

NA „DANINĘ NARODOWĄ”
Zł ’

Obóz Cywilny „Meierwick” . . 1.000,—;
Obóz Polski „Wisła” .... 500,—■
Komitet Gwiazdkowy i Komp.

Ochr. Obozu . . . . 2.493,—
RM.

Szkoła Pwszechna w' Obozie D.P.
Trews - Feyen .... 128,—

Obóz Polski w Altenstaidt . . 3.742,62
Polski Ośrodek „Catnmer” . . 3.000,—

„ Obóz w Haftem . . . 4.330.85
„ Obóz B 33 Dors-ten . . 697,—
„ Osiedle „Nowy Kraków”

Menden ...... 709,—
Polskie Osiedle w Eiskirchen . 2.910,—
Polski Obóz Lippstadt . . . '990,—

Obóz Padeborn . . • 1.000,—“
Ośrodek Augstdorf . . 1.753,—
Ośrodek Wojsk Nr 138 w
Gotlingen .... 7.250,—
Ośrodek Szpital Salzkot- 
ten................................ 3,753,—
„Rheda” ... . . 2.232,—
Ośrodek Borghorst . . 7.200,—

Ośrodek „Kościuszkowo” . 550,—'
ES5E~r,'l1’ TJ .-"I, . Ul, ...... I. II

U J Ą
■ Ana.szewska Maria Polish EL P. Camp, 
Reękęnfeid Kreis .Munster (Westfalen) — 
.poszukuję Makarewicz, Jadwigi, ur. 1909 r„ 
zatn. kolonia Rudzima, pow. Stołpce, woj. 
Nowogródek, oraz jej dzieci Nadzieję i A- 
leksandrą, ...

Bogucki Józef, — Heiibronn — Bockingen 
im. Kreuzgrund. 4085 L. Sv.. .Company, po­
szukuje Araskiego , Stefana, zam. ostatnio 
Czeladź — Piaski, ul. Betonowa 2, oraz Go- 
'zdek Jana, zam. Chrabków, poczta Szaniec.

Brońowiecka EWa, Salzgitter, Obóz Pol­
ski, Brąunschwe:g,—-poszukuje Bronowickie­
go Stanisława, ur. 15.11.1925 r., zapranegó 
z Krochów, na Wołyniu do Czechosłowacji 
w 19.43 r. Kto by wiedział cokolwiek o je­
go os:e proszony jest o wiadomści na wy­
żej podany adres.

Dinko Józefa, Polski Ośrodek . Recken- 
feld bei Munster in Westf. UNRRA Team 
110. — .poszukuje Kąntaraka Stanisława, 
zam. do 193.9 roku we wśi' Kozłów, gnr 
Małogoszcz, pow. Jędrzejów, woj. kieleckie..

Burek Micha! Cam-p 717 Team 1002 Lud- 
wisgsburg, Aldingenstrasse — poszukuje 
Burek Anny, ur. 1921 r.' we wsi Korduny, 
pow,. Wołoszyn., woj. Nowogródek, która 
zamieszkiwała pod. w. w. adresem do 1944 
ryku ’ .

Demidow Jerzy, — Coburg, UNRRĄ A- 
rea — Team 1043, Hospita', —. poszukuje 
ic/lziców. dr med. Mężyńskiego Jana oraz 
Mężynskiej Karoliny., zam. ostatnio w War­
szawie. u" Sw. Barbary.

'Epslein Stanisław' Air. Base Illeśheim 
post Windseim poszukuje. Eugenii Za.wii- 
skiej. ur. 26.8.1917 r.. zam. Ostatnio .wraz z 
rodzicami w Starym Mieście, pow. Konin.

Filipczak Helena, — Braunschweig, Sieg- 
Iried Kaserne. poszukuje Marii Harasimo­
wicz Zofii z d. Zygadło, lat 58.' zam. w Sok 
bówce. pow. Równe.

Grabowska Stefania, — Heillbron D. P. 
(ID.Cąmp UNRRA 47. Wirttenbcrg. B'. 
1.2.3“ 32.?— poszukuje matki Katarzyny Gra- 
bcwslPc: oraz siostry Strinrecklej Marian­
ny zn-n. wę wsi .Glesin, gm. Nieporęt, pow 
warszawski?'

Gotowiec Franciszek, — HaWerlachwies- 
se, Polski Obóz 5, post Geobertschagen 
(20) Kreis. Śalzgit,ter bei Braunschwe:g, 
Niemcy — poszukuje brata Gotowca Ma­
riana. s. Jana, zam. przed wojną we wsi 
Kruszę, pow. Radzymin, woj. warszawskie.

Gliska Stanisława z d. Wieczorek, — 
Schw. Gmund (Hardkasserne) Polish D. P. 
Camp. Blok 1. pok 3. Wiirtlemberg. Strefa 
amerykańska (Niemcy) poszukuje ojca Wie­
czorek Jana, ur 1891 r„ przebywającego o- 
statnio w Rosji, oraz. Demiańczuków, Ste­
fana’, Marii i dzieci Zbyszka i Krystyny, o- 
sialnio zam. w Stryju.

Gałek Genowefa, — Kieł - Meimensdorf, 
Óbóz Nr 37, — poszukuje matki Krawczy- 
kowskiej Joanny, stryja Krawczykowskle- 
go Stanisława, zam, do r. 1944 w gm. Czarn' 
ków, pow. Łuck; wój. wołyńskie. •

Jedliński Bronisław, — Obóz Polski Wajd- 
hotel —, Villingen, okupacja francuska 
(Niemcy) ■— poszukuje braci Floriana i 
Władysławy Jedlińskich, żarn. oslatnio w 
gm. Klubowca, woj. stanisławowskie.

Kułakowska Jadwiga British D. P. Hos- 
pltal st. I. Iliintlose bei Oldenburg Gen. 
Germany — poszukuje Kułakowskiego Bo­
lesława, zam. wieś Targowica, pow. Dubno, 
woj. Łuck.

Krawczyk Feliks, — Wolfenbuttel, Die- 
geńmarki 10, Strafgefangnis, Deutschland,— 
poszukuje kuzyna Okoń Jana. zam. ostatnio 
w Lubomirsku, gm. Aleksandria, pow.. Ró­
wne.

Kupryn Ryszarda, — D. P. Camp Wild- 
flecken. bel Briiokenau, Blok A 8, p. 21 
(16). Germany, — poszukuje I.esicckiego 
Jana z> żoną i dziećmi, zam. przed powsta­
niem w Warszawie, ul. Chłodna 45, oraz. 
S.ztyber Władysława, zam. w Warszawie Te- 
resp&lska 16.

Kaczkowski Edward Heiibronn D. P. 
Camp IJNRRA 47, poszukuje matki Marii 
Kaczkowskiej lat 48. siostry Anieli iat 17. 
wywiezionych do. Niemiec, ostatnio przeby­
wających w Wendelen post Ludwigsdorf kr. 

i Hailigenbild. oraz brata Kaczkowskiego Ka­
zimierza, ur. 4.3.1924 r. wywiezionego do 

Niemiec, w roku 1942, przebywającego 
post Altengrabow Bez. Magdeburg Lagier 
nr. 32.

Krawiec Jan, — UNRRA Hospita!. Staed- 
tlsches Krankenhaus, Wiesbaden, U.S.A. Zo­
nę, Germany, — poszukuje rodziców, zam. 
w Węgierce, poczta Próchnik, pow. Jaro­
sław.

Kartasiński Michał 121 Polish Military 
Camp B. A. O. R. 4 komp. Belsen Hone — 
poszukuje rodziny: matki Susik Marianny, 
zam. Łochów Nowy, p-ta Żelechlinek, — 
brata Nogi Andrzeja, zam. wieś Petrynów, 
p-ta Żelechlinek o-raz teściowej Poleś Zofii, 
zam. w Wielkiej Wsi, pow. końskie.

Kielec Jerzy Polish P. W. X. Centre XC 
Hamburg — Wentorf poszukuje Zająca 
Bronisława lat około 40, Blaszczyk Zyg­
munta lat 55, zam. ostatnio Aleksandrów 
Kujawski, oraz Wirkus Jerzego lat 55, zam. 
Toruń, ul. Chodkiewicza 12.

Lipszan Jan Reckenfeld bei Munster 800 
Contreol Unit B.A.O.R. Asscmbly Centre 
31/158, poszukuje Lipszana Józefa, ur. 1917 
r., przebywającego od 1940 r. na terenie 
Rosji.

Labisz Dorota Wildflecken (13a) Bayern 
Blok A 12/13 Kreis Bruckenau — poszu­
kuje syna Łabisza Tadeusza, ur. 1908 r. w 
Cieszanowie, pow. Lubaczów, który osta­
tnio został zabrany do okopów w Katowi­
cach, oraz jego córeczki Krystyny Łabisz, 
ur. 6.1.1933 r., która razem z ojcem prze­
bywała w Niemczech.

Matias Jan,, — Obóz Polski Heiibronn. 
Blok 9, pok. 82 — poszukuje siostry Mos­
kal Karoliny, ur. 24.3.1891 r. ostatnio zam. 
w Borysławiu.

Mielnik Józef, — Polnisch Militare Cen­
tre X. C., Schleswig Holstein Region, Ham­
burg Wentorf, IX-II-3. B.A.O.R. — poszu­
kuje braci Jana. ur. 1910 r„ Piotra 1914 r.. 
Antoniego ur. 1920 r. i Mariana ur. 1923 r„ 
oraz żony Annv Mielnik, córki Francsz.k 
Niedojadlo. ur. 1923 r., ostatnio zam. we 
Czernielów Mazowiecki, pow. Tarnopol.

Matuszewski Stanisław, — D. P. Wentorf 
bei Hamburg, Blok P. 40 — poszukuje ro­
dziców, ostatnio zam. wieś Pódlęże Szla­
checkie, gm. Przystań, p-ta Panki, pow. 
Częstochowa .

Michalak Józef, Lazarat Mission Vaticane, 
Gross—Jachsanheim bei Stuttgard—poszu­
kuje Michalak Stanisława, ur. 28.4.1918, któ­
ry 1945 r. przebywał na terenach Niemiec, 
Michalak Heleny, ur. 30.11.1919 r., która w 
marcu 1945 roku pracowała w Niemczech 
w okolicach Grónenbach, oraz Michalak Ma­
rii, ur. 26.6.1922 r., która 1945 roku prze­
bywała w Remscheid.

Miążek Franciszek Mulheim/Bd Camp Po- 
lonais Zonę Franęaiśe — poszukuje ojca 
Władysława Miążek, oraz braci Stefana 1 
Jana Miążek, który zam. w Warszawie, uL 
Andrzejewska Nr 6. Poszukuje również 
Płowieć Stanisława i Heleny Zgodowskiej, 
zam. w Warszawę przy ul. Nowy-Swat 
Nr 35.

Manujło Helena Połsh D. P. Camp Fal- 
iingbostel — Kujawy Blok 111/34 — po­
szukuje dzieci: syna Manujlo Stanisława, 
ur. 30.1.1924 r. w Lachowiczach pow. Bara- 
nowicze, który prawdopodobnie brał udział 
w powstaniu warszawskim, młodszego syna 
Manujlp Józefa, ur. 22.19.1929, zabranego 
na roboty do Niemiec, oraz córki Sudnikie- 
wież Heleny z domu Manujło, ur. 25.9.1925 
r., zabranej 1944 r. na roboty do Niemiec.

Makowski Benedykt Polish P.W.X. Cen­
ter X. C. Hamburg b;Wentorf IX, Zgrupo- 

. wanie B.A.O.R., poszukuje siostry Janiny 
Ciechanowskiej z domu Makowskiej, zam. 
Warszawa, ul. Zakroczymska I, m. 19 i Cze­
sławy-Kwaśnie jskiej z d 1 Makowskiej, ur. 
1920 r., zam. w Warszawie, ul Żelazna Nr 
28, oraz brata Makowskiego Tadeusza, ur. 
1909 r., zam. w Warszawie przy ul. Plac 
Grzybowski.

Nowicka Kazimiera, Obóz Polski, Stade 
Elbę 24.7.0. Am. Pulwerfeg, Germany. — 
poszukuje Nowickiej Genowefy, ur. 9.9.1909 
roku, zam. wieś Łabudz, g-m. Wielkabrużyca, 
nów. Łódź, woj. Łódź, oraz Stanisława No- 
yickiego, ur. 1912 r„ zam. wieś Ruda Bu­
ta i. gm. Wielkabrużyca, pow. Łódź, woj. 
Łódź.
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Polczynek Henryk, — Schw. Gmud. 
(Wurttenbergia) Polish D. P. Camp. Hard- 
kasserne, Barak, pok. 2, — poszukuje Pol­
czyka Stanisława, żony jego Barbary oraz 
córki Heleny i syna Mieczysława, zam. do 
1944 r. w Tarnopolu.

Rayski Antoni Werl (Westf) Laugewiede- 
runreg Nr 46 poszukuje rodziny: żony Ray- 
skiej Genowefy i syna Rayskiego Aleksandra, 
zam. podczas okupacji w Łodzi, oraz szwagra 
Wodzisłańskiego Ignacego, zam. ostatnio 
W Łodzi, ul. Kopcińskiego 44/46.

Ra-doszktewicz Józefa, — Polish Camp 
Hagen — Kabel, Kulpestrose, Westfalen,— 
poszukuje męża RadoszkieWicz Antoniego, 
ostatnio przebywającego w Rosji i prosi, ka­
żdego kto wiedziałby o jego losie o wiado­
mości.

Ruina - Załęskl Tadeusz, — Stuttgart - W. 
Rótestr. 30. — U. S. Zonę — Germany, — 
Załęskiej Marii z d. Zelażnicka, ur. 1888 r., 
Wilewskiej Jadwigi, ur. 1922 r. z d. Żalęs- 
kiej, zam. ostatnio ul. Mokotowska 16. Ry­
giel Haliny, ur. 1920 r. i jej męża Józefa, 
zam. w Warszawie, ul. Stalowa 51, Załóskie- 
go Romana, ur. 1910 r„ Aleksandra, zam. 
Warszawa, ul. Grochowska, oraz Załęskie- 
kiego Antoniego zam. ul. Puławska 24.

Rechowicz Gabriel Regensburg Steinweg 
bei Ign. Hapt.,. poszukuje Hanny Piotrow­
skiej lat 20, Wandy Ponikiewskiej. Kazimie­
rza Rechowicza, zam. ostatnio w Warszawie 
oraz Ireny Swieżyńskiej, zam. w Sochacze­
wie, Browar Trojanów.

Rawska Helena Polish D. P. Camp. Infan- 
ry Kaserne 13 b Augsburg, poszukuje ku- 
eynki Natalii Andrzejewskiej, zam. w War­
szawie, ul. Madalińskiego 52, m, 50.

Sławecka Petronela Brunświk bl. 1115 b, 
poszukuje córki Zofii Słowackiej, ur. 7.5. 
1927 r.

Smołewicz Bolesław, Polish Camp, Osna- 
briick — Eversbtirg (23) British Zonę — 
Germany, — poszukuje znajomych i kole­
gów, -przebywających na terenie ziemi Sta­
nisławowskiej przed wojną.

Szawernoga Wiktor Polski Ośrodek Rec- 
kenfełde kr. Munster. D. P. Camp, poszuku­
je braci Jana, ur. 1900. i Antoniego ur. 1909 
roku, zam. ostatnio wieś Rostukalne, pow. 
Dobromil, ■woj. Lwów.

Szałas Tadeusz Hildesheim koło Hanno- 
veru Gallwitz Kaserne M, poszukuje mat­
ki Szałas Joanny, zam. ostatnio Lwów, ul. 
Kurkowa 32. .. . , , ..

Santocki Józef, — Lebenstedł Dorf Nr 49
ub. BraunscWeig;’ Oeutscfllańd'.' —' poszu­
kuje Santockiej Franciszki lat 50, Janiny lat

Amerykańskie Biuro Informacji
w Warszawie, Zielna 45, poszukuje:

Królikowskiego Wiesława, ur. 25.10.1924 
roku, syna Wincentego i Heleny, zabrane­
go z Warszawy we wrześniu 1944 r., prze­
bywającego w Dachau, poszukuje Wincen­
ty Królikowski, Warszawa, Ministerstwo 
Leśnictwa, ul. Reja 3/5,

Giecewicz Haliny, lat 20, która dnia 5.7. 
1945 roku wyjechała z Eraslitz C.S.R. do 
Pilzna poszukuje ojciec Mikołaj Giecewicz, 
zam. Camp. UNRRA Baternberg Degendorf 
Team 1047 Bayern.

Bitner Zdzisława, ur. 4.9.1926 r. syna 
Leona i Wiktorii, ■ zabranego z Zielonki we. 
wrześniu 1944 r. do Dachau, poszukuje Wik 
toria Bitner, Warszawa. Brukowa 29 m. 6.

Huniak Józefa, ur. 1926 r„ syna Michała 
1 Paraskiewii, zabranego w 1942 r. z Zagó­
rza, przebywającego Ferdingsleben b/Got- 

23, Anny lat 26, Santockiego Konstantego 
lat 26, zam. wieś Sontakl Małe, pow. Lida, 
woj. nowogródzkie, Pokuć Macieja lat 65, 
Bronisława lat 40, zam. we wsi Sontaki Wiel 
kie, pow. Lida, woj. nowogródzkie oraz Ja­
roszka Stanisława lat 55, zam. w kol. Bah- 
rowo, pow. Ługomowicze, woj. nowogródz­
kie.

Trzcińska Janina, Polish Camp Moringen, 
Kreis Northeim — poszukuje matki Trzciń- 
skiej Zofii, zam. w Warszawie przy ul. Chło 
dnej 45, m. 2, oraz siostry Ireny i Ludmiły 
i braci Tadeusza i Kazimierza.

Winnicki Władysław, — Haren - Ems, Al. 
Ujazdowskie 253. B.A.O.R., — poszukuje 
syna Winnickiego Piotrusia lat 20, zam. przed 
wojną: Stary Sambor, wywiezionego na ro­
boty do Niemiec w okolicę Szczecina w 1943 
roku, oraz brata Winnickiego Jarosława, 
zam. przed wojną w Borysławiu, obecnie 
zam. prawdopodobnie w Gliwicach.
■ Winowicz Franciszek, Kom. 4. 8992 Lab. 
Serv. Co, Wiesenbaden Kastel, Mudra Ka­
serne, — poszukuje matki Winowicz Kata­
rzyny, stryjka Winowicz Bazylego, zam. 
ostatnio we wsi Podhajczyki, pow. Koło­
myja, poczta Gwoźdzlec, woj. stanisławo­
wskie.

Wieczorkowa Józefa, — Schw. Gmund. 
(Hardkaserne) Barak, pok. 1, — poszukuje 
brata Mieczko Adolfa, zam. do r. 1944 w 
Poznaniu przy ul. Kopernika 26.

Wilińska Antonina, Polski Obóz Recken- 
felde UNRRA iiber Munster in. Westfalen, 
poszukuje Łysiak Michała i Anny, zam. we 
wsi Ahalnica Mała, pow. Postawy, woj. 
Wilno.

Zamojski Stanisław, Polish Camp Bahn- 
hofshotel pokój 24, Seesen — Jarz, oku­
pacja brytyjska, poszukuje brata Zamoj­
skiego Romana, zam. w Legionowie pod 
Warszawą, ul. Jagiellońska 1 Sobienko Ro­
mana, zam. w Warszawie, ul. Dolna 21 a.

Zagórska Natalia, Obóz Polski Trillke 
Werke Hildesheim, poszukuje Zagórskiego 
Stefana, ur. 1918 r. w Lublinie, syna An­
drzeja, który w końcu sierpnia 1945 r. wy­
jechał do Polski na własną rękę.

Zachmacz Stefania, — Villingen, Schwarz 
wald, Obóz Polski „Waldhotel" strefa fran­
cuska Niemcy), — poszukuje męża Zach­
macz Antoniego, ur. 1900 r., żarn, ostatnio 
Pabianice koło Lodzi.

Zygadto Leontyna, Salzgitter, Obóz Pol­
ski Nr 1. — poszukuje brata Zygadło Zyg­
munta., ur. ' 18.4.1915 roku, który 1942 roku 
wyjechał na -roboty do Niemiec, ostatfflo 
przebywał w Hoppenheim.

ha — Turingia poszukuje, Kazimierz Hu­
niak, zam. Osiedle Poznańskie, pow. Go­
rzów ul. Skiwerdzyńska 34.

Malisz Agnieszki, ur. 21 1.1927, córki Mi­
chała i Barbary, przebywającej Reutlingen 
Warsfelde, Kreis Hellingstadt, poszukuje 
Michał Malisz, zam. Wierzbie 86 p-ta Łam­
binowice, woj. Śląsk - Dąbrowski.

Mazurkiewicz Petroneli, ur. 1.1. 1924 r. 
zabranej 1942 r. do Razwaid - Bergtelds bei 
Wilhelm Hoen, poszukuje Mazurkiewicz Jó­
zef, zam. Malbork,-ul. Sztumska 76.

Por. Kappel Kazimierza, ur. 1908 roku, 
przebywającego w 1940 r. w polskim obo­
zie oficerskim w Bremem, następnie w Lu­
bece, poszukuje Władysława Siemaszkie- 
wicz, zam. Chyliczki 16 p-ta Piaseczno 
k/Warszawy.

Męczyński Piotr, — Outon Camp Park. Little Budwoth n/Tarporley Cheshłre, En­
gland, — poszukuje ojca Męczyńskiego Justyna, matki Marii, onaz krewnych i zna­
jomych we wsi Oaza, gm. Dołgleliszek, pow. Swięciany, woj. Wilno.

Pietraszkiewicz Walerian Daglingwork Camp (bat 8) Cizenaster Glos England — 
poszukuje brata Rymkiewicz Kazimierza, który w 1939 roku dosta! się do niewoli nie­
mieckiej i obecnie podobno znajduje się na terenach przyłączonych.

Srebniak Szczepan, — Polish Red Cross P. O. B. 1010, Jeruzalem — Pałestine, — 
poszukuje syna Srebniak'Stanisława, ur. 23.5.1920 r., s. Katarzyny i Szczepana, zam. 
we wsi Holodówka, pow. Mościska, woj. lwowskie.

Centralne Biuro Adresowe przy Konsulacie gen. R.P. 
Centra' Adres*  Locatin Bureaw with łhe Consulate Gen. 
of Poland 151 East 67 łh Słreeł, New York N. Y. U. S. A.

Aska O‘Bartel poszukuje brała Bartelskie­
go Ryszarda Maię, zam .ostatnio w A6try- 
nłe koło Wilna, oraz Bartelskiego Gerszona, 
Bartelskiego Notela, ora-z ich dzieci.

Durołek Józef poszukuje rodziny Gó­
raków, Partyków, Kierasiów, Kramaszów, 
Krzysztowczyków, Szycików, Perzów i 
Krochmalów, zam. ostatnio wieś Róża, p-ta 
Zassów, pow. Pilzno, Małopolska.

W K R A J U
Ogłoszenia zamieszczone kilkakrotnie

GogoSńskiego Tadeusza, ur. 9.12.1921 r., zam. w Warszawie, ul. Magnuszewska 5, 
m. 25, zabrantgo w czasie powstania dnia 19 sierpnia 1944 r. z domu, poszukuje i prosi 
o wiadomości siostra Zofia Gogolińska, zam. Warszawa, ul. Bałuckiego 30, m. 9.

Krassowscy z Garwolina dziękują serdecznie nieznanemu Panu za przysłanie wiado­
mości, — proszą o dalsze i z upragnieniem oczekują przyjazdu. Przesyłamy serdeczne 
życzenia wraz z pozdrowieniami. Wanda Krassowska, Garwolin, ul. Warszawska 39.

Marciniaka Stanisława, ur. 1909 r. we Lwowie, nauczyciela pracującego do 1939 r. 
w pow. bobreckim koło Lwowa, przebywającego od 1940 roku na terenie ZSRR — 
poszukują rodzice, zam. obecnie Warta koło Kłodzka, Rynek 8, Dolny Śląsk, oraz 
brat Michał, zam. w Warszawie, ul. Smolna 10. Kto wie o jego losie proszony jest o 
łaskawe udzielenie informaci na w. w. adresy.

Okraja Błażeja, ur. 1.1.1900, ostatnio zam. w Warszawie, Czerniakowska 81, m. 21, 
zaginionego w czasie powstania, poszukuje córka. Kto wiedziałby cośkolwiek o losie 
zaginionego jest gorąco proszony o wiadomości na adres, Jadwiga Okraj, Warszawa 
— Bielany, ul. Schroegera 17, m. 2.

* Sławińskiego Stanisławarttr. 11.X; 191 l r. We . Lwowie, przebywającego na terenie 
ZSRR (Nałajga Worthuta kopalnia) poszukują1 rodzice i proszą o wiadomości na adres: 
Warta koło Kładzka, Dolny Śląsk, ul. Gruunwaldzka 3, Piotr Sławiński.

Czosnowsklego Romana, ur. 3.2.1931 . r. 
w Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
dn. 12.8.1944 r., poszukuje matka Czosnow- 
ska Zofia, Warszawa, ul. Sękocińska Ha, 
m. 16.

Gołdlusta Jurka Mariana, ur. 25.12.1930 
roku w Łodzi, poszukuje i prosa o wiadomo­
ści, Wanda Walichnowska, zam. Łódź, ul. 
Sienkiewicza 37, ni. 4, u p. Kędrzyny.

Jastrzębskiego Franciszka vel Zakrzeko- 
wskiego Zygmunta, ur. 29.3.1902 r. aresz­
towanego w Warszawie 23.6,1944 r, wy­
wiezionego do Gross - Rossen nr 11851, 
poszukuje żona Aniela i 6yn Sławomir, War­
szawa, Różana 19 m. 8.

Laguna Stanisławy, zaginionej w czasie 
powstania, poszukuje mąż z dziećmi zam. 
Warszawa, Górnośląska 22 m. 7.

Majewskiego Władysława, ur. 13,5.1904 
r. w Warszawie, zam. Łomiańska 18, wy­

Ogłoszenia zamieszczone jednokrotnie

Kieda Michael poszukuje 6iostry Ciecha­
nowie Konstancji z d. Kieda, ur. 1886 r. w 
Wascenikach, zamieszkałej ostatnio we wsi 
Wasceniiki gm. Baruny, p-ta Oszmiama, pow. 
Wileński, oraz poszukuje Kieda Jana.

Konsulat Polski poszukuje w sprawie 
spadkowej Stupei Morrisa, zam. ostatnio w 
dębinie, oraz Reisel Krue, 

wiezionego 30 sierpnia 1944 r. z Pruszkowa 
do . Hamburga — Neugemme, poszukuje 
żona Genowefa. Władziu przyjeżdżaj, War­
szawa, Stalina 26 m. 5.

Pokropłństóego Tadeusza, ur. 26.9.1929 r. 
w Warszawie, wywiezionego w czasie po­
wstania do Oświęcimia, następnie do Daut- 
mergen k. szwajcarskiej granicy, dnia 7.4 
1945 r., poszukują rodzice: Maria i Wacław 
Prokopińscy, Warszawa, Krakowskie Przed­
mieście 16/18.

Siemianowskich Stefana, Adama i Piotra 
z Tredtord o podanie, dokładnego adresu 
prosi siostra Siemianowska Marla, Piła, ul. 
Koszycka 13.

Węgłińskiego Wiesława Stanisława, ur. 
11.9.1928 r. zam. w Warszawie, ul. Dobra 
75, wywiezionego w czasie powstahia do 
Hannoveru do 1946 r., poszukują rodzice i 
proszą o powrót, Warszawa, Myśliwiecka 
11 m. 2.

Z innych krajów
Bojarski Antoni Rivenhall Camp 105 Es sex England, poszukuje ojca Jana, matki 

Katarzyny, braci Michała, Józefa, Piotra, Stanisława i Władysława, oraz siostry Ja­
niny, ostatnio zam. Wołochy, pow. Brody, wój. tarnopolskie.

, Dul Władysjaw, — Gosfield Airfield Camp, nr Halstead Essex, England, — poseuku- 
je siostry Terleckiej Stanisławy z d. Dul, zam. w kol. Zofiówka, pow. Trembowla, 
woj. tarnopolskie, ostatnio przebywającej w Rosji

Hawelka Roman, Obóz D. P. Luisenberg- Eckernforde, Barak 25 — 4 Schleswieg- 
Holstein — poszukuje rodziny: ojca Haweki Stanisława lat 49, siostry Stanisławy 
lat 20, Marii lat 13 i brata Henryka lat 16, którzy do 1944 roku zam. Lwów, ui. Biło- 
chorszcze 9.

Karczewski Leonard Lowther Park Camp Penrith Cumberland England, poszukuje 
żony Aleksandry, ur. 1906 r .oraz córki Eugenii, ur. 1925r., zam. ostatnio Brześć 
nad Bugiem, ui. Niecała 2/ m. 1.

Ławiński Mieczysław Gosfield Airfield Camp, n/r Halstrad Essex England — po­
szukuje brata Wacława Ławińskiego, który do 1946 roku zam. we wsi Białozoryszki, 
gm. Rzesza, pow. wileński, a obecnie prawdopodobnie przebywa na Ziemiach Odzys­
kanych.

Makijcw Stefan Riodlesworth Camp 44 Thetford Norfolk England — poszukuje: 
żony Makijew Eugenii, oraz jej rodziców Kolubińskiego Franciszka i Kolubińskiej An­
ny. Ostatnie miejsce zam. wieś Taurów, pow. Brzeżany. woj. Tarnopol.

Matejaszek Tomasz Rivenhąll — Camp (106) Witham Essen England — poszukuje 
metki Matejasżek Krystyny, ur. 1892 r. w .miejscowości Strecz, woj. Lwów, oraz 
6iostry Mateja-szek Juiii. ur. 1912 w miejscowości Kamionka — Wołowska i Mate- 
jaszek Marii, ur. 1922 w miejscowości Rawa — Ruska. W. wymienione zamieszkiwa­
ły do 1940 r. w miejscowości Rawa — Ruska woj. Lwów.

Daniszewskiego Antoniego, ur. 10.61921 r. w Warszawie, zam. ostatnio w Warsza­
wie, ul. Ciepła 19, poszukują i p-roszą wszystkich, którzy, mają jakiekolwiek o nim 
wiadomości o przesłanie ich na 'adres, Danieszewscy, Warszawa, Targowa 53, m. 55.

Gorczyca Jan, ur. 1925 r. zabrany na roboty do Niemiec 1940, Gorczyca Jan, ur. 
1891, zaginiony 1939 roku oraz Rosłanowa Adela, ur. 1912 r., przypuszczalnie prze­
bywającą na Pomorzu, poszukiwani są przez Gorczycową Julię, zam. Wałcz, Pomo­
rze Zachodnie, Państwowy Majątek „Dzikowo". Najdrożsi moi, dacie znać o sobie. 
Jestem już w kraju z synami Jozefem, Władysławem i Edwardem.

Kto powracający z Zachodu wiedziałby coś O‘ losie Józefa Kindera, oraz Karola Kin­
dera, którzy 1939 —- 1941 roku przebywali na Węgrzech, potym w Jugosławii, pro­
szony jest ó podanie wiadomości siostrze Katarzynie Jankiewicz, zam. Nietuszkowo, 
p-ta Chodzież. ■

Poźniaka Włodzimierza, ur. 1925 r. W Sarnach na Wołyniu, zaginionego w 1944 r. 
poszukuje matka. Wszelkie wiadomości łaskawie' kterowiać, Bystrzyca, Kłodzko, ul. 
Osiedle 11, Dolny. Śląsk.

Szymkowski Roman, który został wywieziony z Warszawy z blokadą kolejarzy do 
Niemiec, proszony jest o przesłanie wiadomości córce Janinie Halickiej, zam. Pasłęk, 
ul. Dąbrowskiego 2, woj. Olsztyn. 1

Szymkowski Roman, móry został wywieziony z Warszawy z blokadą kolejarzy do 
Niemiec, proszony jest o przesłanie wiadomości córce Janinie Halickiej, zam. Pasłęk, 
ul. Dąbrowskiego 2, woj, Olsztyn.

Doktora Serbeja Mikołaja, ur. 1888 roku w Wilnie, lekarza kolejowego w Łapach 
Białostockich, ostatnio przebvwającęgo w obozie koncentracynym „Dora", poszukuje 

prosi o wiadomości Wanda Serbej, Belggue, Gand, 8 rue de lśabbesse.
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH!
Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta" można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au­

strii, Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii.
Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter.

Baca Tadeusza Bolesława, . ur. 31.5.1921 
roku we Lwowie, wywiezionego 4:5.1944 r. 
ze Lwowa do Oranienburga koło Berlina nr 
82450 bl. 4, poszukują rodzice, zam. Gliwi­
ce, ul. Jaskółcza 4.

Boguckiego Władysława, ur. .1883 r. i 
Boguckiego Władysława, ur. 25.12.1926 r, 
wywiezionych z Warszawy dnia 11 sierpnia 
1944 r. do Niemiec, poszukuje Bogucka To 
limira, zam. Warszawa, Wola Elekcyjna 10.

Burakowskiego Zygmunta, ur. 8.6.1924 
roku, zam.W.ólka Nadburzana, przebywa­
jącego w 1943 r. w Buchenwaldzie, ostat­
nio w Bawarii, poszukuje ojciec. Burakow­
ski Aleksander, zam. Wólka Ńadbunzna, 
pow. Sokółka, wój. warszawskie.1 ‘

Bielawskiego Franciszka, ur. 1905 r., sy­
na Antoniego i Leokadii zwerbowanego z 
Wilna 10.2.1944 r. do Pułku Zapasowego, po 
szukuje i prosi o wiadomości żona Julia z 
dziećmi, zam. Wałcz, ul. Zwycięskich 
Wojsk Polskich 37, Pomorze Zach.

Borzęcki Stanisław z Warszawy, ostatni 
adres Norlheim Hannower Polish Camp 
Force 30 Corp. Bl. A. Podaj , swój nowy 
adres — nie ukrywaj się jeśli chcesz ucho­
dzić za człowieka z honorem,. syn- twój A- 
daś czeka, abyś raczy! wreszcie sobie przy­
pomnieć o jego istnieniu. Jadwiga i A- 
dam B.

Buksela Romualda, wywiezionego podczas 
powstania do Mauthausen, poszukuje i 
prosi o wiadomość Rogalski Henryk, zam, w 
Warszawie, Smolna 18, m. 6.

Cechmistrza Wacława, ur. 26.2.1925 r., 
zam. w Warszawie, Prosta 57, ' wywiezio­
nego w 1942 r. do Holleben — Halle (Saa- 
le) poszukuje matka, Cechmistrz Helena, 
zam. Warszawa, Waliców 10 m. 36.

Cioła Jana, ur. 8.3.1900 r„ zam.' w War­
szawie, Długa 22, wywiezionego w czasie 
powstania do Gross - Rosen i 43.2.1945,r. 
przesianego do Flossenburga, .poszukuje żo­
na Stanisława, zam. pow. Garwolin, gm. 
Ułęż, p-ta Sobieszyn, wteś Zosin.

Czarnecki Bronisław, ur. 4.1.1920 r. w 
Wilnie, który 1942 roku został wywieziony 
przez Niemców — poszukiwany • jest przez 
Czarnecką Stefanię, zam. Szczecin, ul. Ejs- 
monda 2/1.

Dudek Bronisław, Polish Repatriacion Mi- 
sion B.A.O.R. Bad Prohausen 4/ob 104 
w/M, proszony jest przez żonę o natych­
miastowy powrót. Kto by znal obecny adres 
męża, uprzejmie proszę o łaskawe zawia­
domienie pod adresem: Dudek Stanisława, 
Chyże, p-ta Narol, pow.. Lubaczów.

Dynowski Bronisław, ur. 1.1.1927 r. w 
Nowosióice, pow. Podhajce, ostatnio prze­
bywający na robotach w. Niemczech — po­
szukiwany jest przez ojca Dynowskiego 
Józefą, zam. w Żaniszycach, p-ta Twarda 
Góra, pow. Syców, woj; Wrocław.

Który z kolegów z obozu koncentracyj­
nego Neunngąme - Hauting wiedziałby o lo­
sie Adama Dziadulskiego Nr 18418, wysła­

nego transportem 14 kwietnia 1945 roku w 
kierunku Belsen - Bergen; prosi o wiado­
mość kolega obozowy, Bolesław Stasiak, 
Warszawa; Smolna 12.

Dawideńko Tytus lat około 50, o którym 
brak wiadomości od 1939 r. oraz Czygryn 
Mar.a, zam. ostatnio w Państwowej Leś­
niczówce „Bom-brownea", o której brak 
wiadomości od 1942 r. — poszukiwani są 
przez siostrę i żonę, ostatnio zam. Walcz, 
Pomorze Zachodnie, ul. Dworcowa 5 P.C.K.

Flisa Aleksandra, ur. 1.3.1904 r., zam. w 
Warszawie, Barska 20, wywiezionego w 
czasie powstania do Oranienburga, przeby­
wającego podobno n-a terenie Francji, po­
szukuje żona Janina z córkami, izam. Prusz 
ków, ul. Komorowska 13, m. 18.

Fularskiego Jana, ur. w 1902 r., aresz­
towanego 6.4.1944 r. i przebywającego na 
Pawiaku do dnia 6.5.1944 roku, poszuku­
je żona Fularska Bronisława, zam. w War­
szawie, "ul. Cecylii Sniegóckiej 2, m. 31.

Gibała Michał, ur. 31 sierpnia 1903 r., któ 
ry 1942 r. .wyjechał do Niemiec na roboty 
Oberlachstei, poszukiwany jest prżez żonę 
i troje dzieci. Wiadomości prosimy kiero­
wać pod adresem: Gibała Regi-ńa, Wólka 
Zychowa, p-ta Niechlań, pow. Radom.

Gdulę Kazimierza, który ostatnio przeby­
wał na robotach w Niemczech — poszuku­
je ojciec. Wszelkie wiadomości o moim sy­
nu prószę kierować pod adresem wieś Su­
cha Psina nr 91, p-ta Boborów, pow Głub­
czyce ■

Górskiego Benedykta, ur 21.3.1903 r., 
zam. w Warszawie, Stępińska. 3, wywiezio- 
zionego 18 września 1944,r. do Gross-Ros- 
sen, poszukuje żona z dziećmi, Warszawa, 
Piaseczyńska 57, m. 10.

Głowackiej Heleny wraz z córką Wiesła­
wą, przebywającej w Augsburgu, poszukuje 
mąż Eugeniusz, Warszawa Wola, ul. Bo­
guszewska 25,, m. 6. Listy wysłane. Wra­
caj natychmiast'.

Grygiel Stanisław, ur. 2.11.1905 r„ wy­
wieziony do Niemiec z Pruszkowa podczas 
powstania warszawskiego — poszukiwany 
jest przez żonę i dzieci. Przysusze, ul. Gro­
dzka 29.

Jaremkiewicz Adelę, ur. ' 10.5.1923 r. w 
Niemirawie, która w 1942 r. została, wywie­
ziona do Niemiec — poszukuje brat Jarem­
kiewicz Tadeusz, zam. w Jarosławiu, ul. 
Grodzka 9.

Janyst Albin, ur. 12.11.1922, wywieziony 
z Kielc na roboty do Niemiec, ostatnio 
przebywający w Widflecken,' poszukiwany 
jest przez brata i siostrę. Wiadomości pro­
simy kierować-pod adresem: Janyst Jan, 
Kielce, ul. Lisowćzyków 32. :

Jaszczuk Aleksander, Hamburg Polish 
Study Centre Griesstr. 101, p-ta 201. Wra­
caj jak najprędzej, Mik? chora, ojciec, War­
szawa, ul. Wiilowa 8/10, m. 14 .

Krauze Henryka, ur. 29.11.1913 r„ wy­
wiezionego do Oranienburga,' poszukuje oj­
ciec Krauze Konstanty, zam. Łódź, ul. Sień 
kiewieża 147, m. 3. ■ ■

Kaczmarek Stanisław, ur. 1916 r., który 
w 1942 roku został zabrany na1' roboty do 
Niemiec, poszukiwany jest przez 1 żonę Fe­
licję Kaczmarek, zam. wieś -Rączki, gm. 
Dobromierz, p-ta ..Włoszczowa. . .

Korzemorskiego Franciszka, ur. 1912 r:, 
ostatnio przebywającego w niewoli nrie- 
■mieckiej w Stalagu X c/b, poszukuje sio­
stra Wiercińska Maria z Wilna, obecnie za­
mieszkała Gdańsk — Herlice, ul. Kartuska 
237.

Uwaga! Byli więźniowie obozu w Buchenwaldzie! 
Kio może dostarczyć wiadomości o ALEKSYM ĆWIRK0, 
przebywającym w obozie koncentracyjnym w Buchen­
waldzie proszony jesi o przysłanie informacji pod adresem: 
Płock, Ubezpieczalnia Społeczna - Roman Pyżyński.

WAGA POLACY ZA GRANICĄ! PRZESYŁAJCIE LISTY DO RODZIN SWOICH I ZNAJO- 
YCH W KRAJU. LISTY WRĘCZAJCIE OFICEROM ŁĄCZNIKOWYM POLSKICH MISJI RE- 

ATR1ACYJNYCH. REDAKCJA „REPATRIANTA" ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPECJALNYCH 
KURIERÓW I WYSYŁA DO WASZYCH RODZIN W KRAJU.

Krysika Jana, ur. 4.6.1913 r„ Krysika Ste 
fana, ur 11.2.1920 r. i Krysika Mieczysła­
wa, ur. 21.12.1922 r., zam. w Warszawie, 
Garbarska 5, 'wywiezionych w czasie pow­
stania, poszukuje matka Józefa Krysik, 
zam. Warszawa — Ochota, ul. Szczęśliwie - 
ka 25, m. 9.

Kamieńskiego Zbigniewa, ur. 1925 r. w 
Ostrowie Wkp., wywiezionego w czasie po­
wstania ze Starówki do Oświęcimia, stam­
tąd w nieznanym kierunku, poszukuje mat­
ka Maria Kamieńska ,zam. Sanok, ul. Gło­
wackiego 8.

Korytowskicgo Adama, widzianego w 
Pruszkowie poszukuje Stanisław Szatkow­
ski, zaml w Warszawie, Promenada 21 m. 2.

Karuk Ludwika, ur. 31.10.1925 r. więźnia 
obozu w Oraraienburgu, blok 10, nr 55723, 
poszukuje matka, zam. Sopot, ul. Chodo­
wieckiego 5 d/1.

Kużela Teresa, zam. Kladzko, szpital św. 
Franciszka, poszukuje Grab Katarzyny i 
Włodzimierza Wlach, zam. Stare Szólo ko­
lo Lwowa.

Koprowskiego Wacława, ur. 31.5.1905 r., 
zam. w Warszawie, Żelazna 8'5, zaginione­
go w czasie powstania, jx>szukują rodzice 
Stanisław i Julia Koprowscy, zam. Warsza­
wa, Smolna 38, m. 5.

Lachowicz Andrzej, ur. 15.VIII, 1917 r., 
przebywający od 1939 roku w niewoli nie­
mieckiej, a ostatnio pracujący na roli w 
Grosnenhausen — poszukiwany jest przez 
matkę Lachowicz Agnieszkę, zam. Opole 
Pół Wieś, uil. Lotników 27 .

Małek Mieczysław, ur. 5.12.1919 r., za­
mieszkały ostatnio w Wielko Polance, woj. 
wołyńskie, wy wieziony 1943 r. do Niemiec 
na roboty — poszukiwany jest przez żonę 
Małek Rozalię, zam. Wilków Wielki, p-ta 
Niemcza, pow. Dzierżoniów.

Mieszkowskiego. Jerzego, ur. 13.7.1921 r. 
syna Władysława i Wiktorii, zam. w War­
szawie, ul. Długosza 20, wywiezionego w 
czasie powstania do Gusen II nr 95565, | 
poszukuje matka i prosi o jakiekolwiek wia­
domości na adres, Warszawa, ul. Długosza 
nr 20, m. 14.

Macelewicz Jan, syn Mieczysława, wię­
zień obozu koncentracyjnego, Stutthof Nr 
31401, poszukiwany, jest przez matkę Ja­
dwigę Macelewicz,. zatii. Elk,. ul. Moniusz­
ki 17. Współwięźniowie! Ktokolwiek wie 
eoś o nim, proszę dać mi znać!!

Marzyca Euzebiusza Gabriela, ur. 1906 r., 
zaw. w Warszawie, ul. Krochmalna 58, wy­
wiezionego we wrześniu 1944 r. z Prusz­
kowa do Dachau, poszukuje' matka Wero­
nika Marzyc, zam. Warszawa, Al. Wojska 
40, m. 12.

Majewskiego Edwarda ur. 1916 r., wy­
wiezionego w czasie powstania, poszukuje 
Ostrowska Józefa, zam. w Radomiu, ul. 
Traugutta Nr 41 m. 4.

Oleszkiewicza Jana z Wilna, ur. 14,8.1909 
roku, wywiezionego z obozu w Powier-ni-sz 
■kach na Litwie — poszukuje matka i brat 
Oles-zkiewicz Józef, zam. Łódź, ul. Wojska 
Polskiego 13/24.

Piotrowską Helenę, ur. 1914 r„ córkę 
Mieczysława, i Józefy, zabraną 1943 r.. do 
Niemiec na roboty z Wilna, ostatnio prze­
bywającą w Landżbergu — poszukuje Pio­
trowska Helena, Olsztyn, ul. Bolesława 

.Prusa 10-5.
Prorok Murawskiej Zofii, przebywającej 

ostatnio wraz >z matką Wandą w Ingolstadt 
strefa amerykańska, poszukuje brat Le­
szek Prorok, zam. Poznań, ul. Strusia 8,, 
m. 12.

Pacek Leszka, ur. 8.11.1925 r. maturze 
sty i słuchacza I roku Wawelberga, zam.! 
Radość —Warszawa, poszukuje i prosi 
wiadomości matka Maria, Szopienice'.koło 
Katowic, ul. Oświęcińska 4.

Rogowskiego Antoniego wywiezjonegd 
7 września 1944 r. przez Niemców; z War-*  

szawy poszukują syn i żona. Warszawa,- 
Lwowska 15 m. 11.

Rejmer Jerzy, ostatnio Gauting k/Mona^ 
chi-um Team 905. Listy-zwracają nam. Ma­
ma jest poważnie chora-, prosi o powrót i 
wiadomości. Wracaj. Warszawa. Bielany, uL 
Swarzewsika 44, m. 1, Helena Kwi a tok w- 
sfoa,

Rosiaka Jana, ur. 15.12.1900 r. zam. W| 
Warszawie, Sowia 5, wywiezionego W,cza­
sie powstania . do Buchenwaldu, - poszukuję 
żona, Regina Rosiak, zam. Warszawa —■> 
Ochota, Szczęśliwócka 25, m. 17.

Rode Feliksa, ur. 17.6 1905 r., 1 - syna
Zdzisława Rode, poszukuje żona i matka 
Rode Jadwiga, zam. w Warszawie, ’ ulica 
Mura-noWs-ka 2, m.; 3. . . .

Sławińskiego Antoniego, ur. 17.1.1919 r^ 
zam.-.w Warszawie,-Obozowa 67, wywiezio­
nego na roboty w 1940 r. do " Schlosbergu, 
Prusy'Wschodnie, poszukują rodzice Stani­
sław i Antonina Sławińscy, zam.1■■ Warsza­
wa, Obozowa 67, m. 35.

Trzcińskiego Antoniego, ostatnio przeby­
wającego Hamburg — Fisch-beck Camp 514 
offleg, poszukuje Irena Osóbka, zam. War­
szawa, ul. Ludwika 6, m. 66.

Wyrzykowskiej Jadwigi, ur. 5.10.1926 r.; 
zam. Zielonka, Bema 7, wywiezionego. w 
czasie powstania, ostatnio : przebywającego 
w strefie amerykańskiej, poszukuje Wasi­
lewska Michalina, zam. Zielonka, ul. Bema 
nr 7. • • . ■ ■ .. - - -■ r

Kto zna miejsce zamieszkania Wielogra- 
fa Kazimierza, więźnia obozu Breslau 1; 
który według ustnej wiadomości I miał, znaj­
dować się "W szpitalu w strefie ok-upacji a- 
merykańsikiej — proszony jest. o podanie 
wiadomości matce, zam. Żyrardów, ul. .'Mo­
stowa 7.

Wroga Anatola, ur. 1914 r. w Wilnie, sy­
na Bazylego i Kazimiery, podporucznika 
zawodowego 6 pułku piechoty legionów w 
Wilnie—poszukuje matka Kazimiera Wróg, 
zam. Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Jagienki 2.

Wachnika Józefa, ur. 25.11.1897 r. syna 
Grzegorza i Antoniny, aresztowanego 18.7. 
1944 r., przebywającego na Pawiaku, po­
szukuje żona, Maria Wachnik, zam. War­
szawa — Praga, u-1. Środkowa 13, m. 14.

Wasiewicza Jana, przebywającego w u- 
biegłym roku w Solingen Hannover Hildes­
heim, poszukuje Bełdowicz Ludwik. Wszel­
kie wiadomości proszę łaskawie kierować 
na adres, Warszawa Marszałkowska 84/8.

Zielińskiego Józefa, ur. 18 maja 1924 ro­
ku, zabranego 1942 roku do Niemiec, po­
szukuje i prosi o jakiekolwiek wiadomości 
matka, Zielińska Helena, Nowa. Sól,' ul.-Tra­
ugutta 15.
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